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Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę:

M. DUKLS, Następcy
WIEDEH 1 — Wollzeile 10.

Wizyta afgańska.
*;■$> Kraków, 30 kwdetrma.

W izy ta  królomsikaoj pary a fpańskk j 
nta miew ajtpliiwie swoje znaczenie poli
tyczne, a może m ieć także jeszcze więk- 
hme —  jrospodarcze. Już samo ułożenie 
marazm ty  pairy afgańsikiej i poprcrwa- 
dzieinie je j przez W arszawę z kiLkudmo- 
fwyni je j pobytem  w  tern mieście, do- 
W i*iz że nawet w  penspektywie tak 
odilepdej jak  aabimiotu kabulskiego P o l
aka rysu je się mko czynnik polityczny 
\v Europie, którego nie należy pomijać. 
3alk w iadomo, okirezna podróż pairy kró
lew sk iej sizla przez Rzym , Paryż, B er
lin, Londyn z powrotem przez N iemcy, 
W arszaw ę i Mos-kwę. To  wliczenie W ar
szawy do rzędu największych stolic eu
ropejskich, które m iody król A fgan ista 
nu zdecydował .się asotascie odwiedzić, 
ma swojg wymowę.

Obok T u rc j' i P e rs ji Afganistan jest 
tnzec-iem z rzędiu państwem azjatycikiem 
i mabometańskiem zarazem, które po
tra fiło  zachować całkow ifą niezależność 
poi [tyczną i na rów ni z tamtem i dwoma 
[wykazuje siil|ną dążność a zarazem zdol
ność do regeneracji i postępu. T e  trzy  
sąsiadujące ze sobą państwo, sięgające 
zw  artym waJ°m od Europy aż do serca 
JAzji- stanowią w  te j chw ili polityczny 
ł  kulturalny »io s  paóie-rzuwy całego 
św iata mahomen: niskiego z je g o  trzystu 
miljionami w iernych i z jego  ciągle jesz
cze potencjalnie istmejącem;! ogromne- 
mj moEiiwośeia.m' polityoznem i, kultu
ra lnemi i gospodarczemu.

A fgan i, tan,, wchodzący śmiało I zde
cydowanie pod wodzą króla Amainulalia 
na drogę cyw il izacji nowoczesnej jako 
najdalej w  głąb A z j i  wysunięta placów
ka tego polityczn ie aktywnego świata 
mahome'ańskiego ma szczególne zna
czenie. Po lega  ona pnzedewiszystkiem 
ma centralinem, Luforowem  położeniu 
tezo w ielk iego kraju  miedzy dwoma o- 
gromrcmi kręgami interesów —  rosyj
skim i brytyjskim Jedyne drogi lądowe 
b rosyjsk iej, dzisia j sowtaokiej A z j i  
cetntraiimej do Indy j prowiadza przez 
Af ganiistan. Okoliczność ta spraiwiia, że 
zarówno R osja  jak  A n g lja , każda w

[swoiip najcionioślejszym interesie strze
gą, zaizdrośnue i odrteuwina —  niezawisło
ści Afganistanu, Rosja, ponieważ nie 
chee, aihy je j te dirogi do i1 ndyj ositat-eoz- 
n<i>e zabairybadowała Brytanja,, B iy ta - 
n,ja znowu ponieważ pragnie, °iby drogi 
te zamykał sam niezależny od Rosj A f 
gan lista n.

1*0x1 rządami sowieckiemi w  R os ji to 
je j zasadinic-ze stainowdisiko wobec A fg a 
nistanu nie tylko mie zostało zmienione 
lecz pirzeciwinie bardzo mocno podkre
ślone. Od pierwszej chwili polityka 
czerwonej M oskwy w staw ia A fg a n i
stan do swoich równań politycznych ja 
ko wielkość bardzo doniosłą. Gorączko
we zaś przygotowania, jak ie czyni ro- 
syjkki komunizm na przyjęcie przedsta
w iciela  feodalizmu azjatyckiego, dają, 
pojęcie o znaczeniu, jak ie Moskwa p rzy
wiązuje do utrzymań.a dobrych stosun
ków z Afganistanem , P rzy jęc ie  afgań- 
stkiej pairy królewskiej w  Londynie w e  
ustępowało pod względom  wspaniałości 
dawnym najw iększym  iCgo rodzaju fe 
stynom. N iem cy zaś prześcignęli sa
mych siebie w  wysiłkach celom pozy
skania sym patji w ładcy afgańsihiego. 
W szystko to jest najlepszym  dowodem 
tego rzeczywistego znaczenia, jak ie A f 
ganistan ze swojrm  centra lnem poloż 
n.iem w sercu A z j.  i ze swemi w  drobnej 
tylko części zbadanemu bogactwauii na- 
rairalinemi może mieć dla po lityk i mię
dzynarodowej w  skali św iatowej.

M iizyta afgańska w W arszaw ie dowo
dzi, że niezależnie od naszego tycli rze
czy rozumienia lub nierozumienia natu
ralny ich bieg czyni nasze państwo 
koi. ponentą tej wielkiej polityki. .Test 
to szansa doniosła, która nie powinna 
być zmarnowana. Pom ija jąc  w zględy 
polityczne, któro leżą w przyszłości 
zbyt odległej i m glistej, aby mogły być 
dość konkretnie traktowane, potrzeba 
podmieść przedewszystkiem względy e- 
konomiczne.

W chodzący na drogę nowoczesnej cy
w ilizacji A fgan istan  ze swoimi dziesię
ciu m ilionam i mieszkańców ze swoim 
obszarem około 700.000 kim. kw. przed

stawia próżnię, której zapełnień ie bę
dzie długi czas stanowiło zadanie 
państw przem ysłowych i eksportują
cych zarówno tow ary ja/k linteligenąję. 
Dość pow iedzieć, że cały ten ogromny 
kraj nie ma do tej pory  aini kilometra 
kolei a drogi b ite j zaledwie dwieście 
czy trzysta  kilometrów. Inżyn ierow ie 
niemieccy są w te.j chwili zajęci budową 
nowej stolicy królewskiej. A  stanowi to 
tylko pierw szy krok na nowej droaze.

Nasz przem ysł tekstylny, k tóry w 
zn-aeznej swej części pracował tak dłu
go na rynfci wschodu rosyjskiego i któ
ry przechowuje do tej pory żyw e trady
cje handlu z tern i stronami, posiada 
szczególniej korzystne warunki do po
kuszenia się o zdobycie wcale znaczne
go udziału w zaopatrywaniu A fgan ista 
nu, którego chłonność będzie z biegiem  
czasu stale wzrastała. Już ta jedna po
zycja w arta jest bacznej uwagi i pew 
nych zabiegów.

Także dla naszej technicznej inteli
gencji przyśpieszany tak energicznie

proces cyw ilizac ji A fgan istanu  otwiera 
pewne możliwości. Poszukując europej
skich techników A fgan istan, ju ż cho
ciażby ty lko  z samych w zględów  poli
tycznych będ-zie ich womł powoływać z 
krajów7 odległych od niego i pozostają
cych z mm w  stosunkach tylko pośre
dnich, jak  Polska. W obec zaś zairysowu 
jącej się u nas już teraz liiperpredukcji 
inteligencji, kw estja korzystnego je j 
zatrudnienia poza granicami kraju bę
dzie z każdym irokiem zyskiw ała na ak
tualności.

N a leży  się też uznanie naszemu rzą
dów  i, że w należytem rozumieniu tych’ 
wszystkich spraw nie wahał się nadać 
przyjęciu  pary afgańslkiej w  W arsza
wie skali odpowiednio w ie lk ie j i uroczy
stej. Jesteśmy też pewni, że nasze po
wołane czynniki uczynią wszystko, aby 
różnorodne nastręczające siię stosunki z 
dale.kiem tym ale ważnym krajem  azja
tyckim nawiązać w  posób zabezpiecza
jący ich trwałość i obustronna korzyść.

—0§ 0 -

Przyjazd M b tm a n u M a  do Polski.
Dnia 28 bm. o godz. 21 zajechał na dworzec 

w Zbąszyniu przy dźwiękach fanfary aigań- 
skiei, odegranej przez orkiestrę 5S pip., pociąg 
niemiecki, wiozący kióla AmanullaŁa z mał
żonką i świtą. Do wagonu króla podszedł g«n. 
Eornkowski, przybrany we wszystkie ordery, 
przepasany wstęgą orderu Polonia Restiłuta, w 
towarzystwie pułk. W ieniawy Długoszowskie
go oraiz innych członków świty. Kiedy król 
Amanullah wysiadł, gen Sc^nkowski przemó
w i} po polsku, witając króla imieniem preiz'7- 
denta Rziplitej. Słowa te przełożył natychmiast 
towarzyszący królowi tłómacz. Następnie po
witał parę królewską również po polsku w  
imieniu Marszalka Piłsudskiego pułkowmiiK 
W ieniawa Dłuyuszewslii. Król przeszedł na
stępnie w  towarzystwie gen. Sosnkowsiriego i 
świiity przed kompania honorowa, pnzyczem or
kiestra 58 p. odegrała hymn afgański. Obok 
frontu kompanii honorowej sta,li przedstawi
ciele władz cyw ilnych o, w , ,  Bmńakim na cze

le, których gen. Sosnkowski przedstawił ko-i 
tejno krótcywi.

W  dalszym ciągu gen. Sosnkowsld Drzed- 
sitawił kró low i generaliCję, poczem para kró
lewska zajęła miejsca w  wagonie salonowym 
Prezydenta Rzyl.tc;,

0 godz. 22 30 podane w  sąsiednim wagonie 
obiad, do którego zasiadło 26 osób. W  czasie 
postoju pociągu na dworcu w Zbąszyniu kon
certowała na peronie orkiestra 58 pp. Punk
tualnie o godz. 22 poeia.g z dostojnymi gośćmi 
odjechał do Warszawy przy dźwiękach hymnu 
afgańskiego..

O godz. 2-ł przybył pociąg, w iozący algań- 
ską parę królewską do Poznania i po kilkumi
nutowym postoju, w  czasie którego towarzy
szący parze królewskiej wojewoda poznański 
Bnmski i gen. Dzierżanowski craz prezes dyr. 
kol. Ruciński wysiedli, zaś para królewska od
jechała w  dalszą drogę do Warszawy.

P o  W i t o n i e  w  i i i o l f
Warszawa, 30 kwietnia. 

Dnia 29 bm fdo stolicy polskiej przybyli jego 
królewska mość Arnan Ula,h Han, król A fga
nistanu i królowa. W  drodze z Poznania do

Warszawy żadnych powitań urzędowych nie 
było, dopiero od Łodzi do Warszawy stacje 
były udekorowane chorągwiami polskienr i 
aigańskiemi Dworzec główny w Warszawie

IAN  WAŚN1EWSKL

„ P R Z E D  Z A G t i W
(Ciąg dalszy-

Talcizyńisłd usiadł przy biurku 1 nerwowo 
za"-'ząił szukać wzmianiki o sobie. Nareszcie 
Bnaiaizł:

„ O b ł ą k a n i e  u c z o n e g  o".
„Spieszym y podzielić się z  czytełniikiami bo

lesną nowiną. Młody, a  światowej już n'e,mal 
iDewapi nasz uczony, profe sor astroniomji, dr 
Talczyński, uiiegl obląlkajmiiu. Asystemt jego., dr 
S iw ietn icktiórnaczy7 to przepracowaniem u- 
mvsioweim. W  ostatnich mianowicie czasach 
młody astronom był Miski, a nawet dokonał 
oduoryicia pewnei gwia'zdy, która za kilkanaście 
dini zb liży się do ziemi talk znacznie, że prze
w yższy swoją wielkością nawet słońce. Na 
wyczerpanego pracą umysłową uczonego w y 
darło  to nadi7w yczajne wrażenie. Ponieważ z 
naturv jest obdarzony bujną wyobraźnią, w y 
imaginował sobie, że ciało owo zderzy się z 
ziemią. W izje końca świata stały Się jego ma- 
taą prześladowczą. Już od kilku tygodni cią- 
’de snuł na ten temat różnie orzypuszcizenta, 
tak że dJ.a otoczenia stawiało się coraiz jaś- 
niejszeim, iż  ulegnie chorobie umysłowej. Ja
koż rzeczywiście we zora,;, .w godzinach popołu
dniowych wpadł w  szał. Pobił swego syisten- 

ziamikmął go na klucz w  pracowni, poczem 
'^tabiegł na balkon i  w z w a ł  ludzi do czynów 
szalonych, bo rzeko-mn już bliski ieist kon:ec 
Eiemi, więc życie straciło swą i-ację bytu i 
• ens. Gdy tłum aorzueił go obelgami, szale 
nitac wpadł do pracowni, wypuścił asystenita,

poczem udał się do swego mieszkania. Wczes
nymi jednak wieczorem opuścił mieszkanie i 
.posziedł do zaszczytnie znanych w  szerokich 
kołach naszego mir,sta przemysłowców pp. 
Rumiw jczów, gdizie również doinuścił się czy
nów szalonych Wieczorem widzieliśm y go w 
kawiarni ,,Espłanade“ . Rozmawiał dość przy
tomnie, a;le z niesamowitego wyrazu ociziu i ca
łej postawy łatwo było odgadnąć, że mamy do 
czynienia z  obłąkanym. Poruszał zreszitą ty l
ko tematy, związane ,z rzekomym końcem 
ziemi, co niewątpliwie świadczy o jego choro
bie. Dzidki gorącemu zajęciu się sprawą przez 
naszego Kronikarza, zatelegrafowano po rodzi
nę i ipewno w  tej chw ili już brat profesora jest 
u cihoreigo“ .

Talczynsik’ zmiął gazetę i cisnął ,ją z  całej 
siły w  kąt pokoju.

—  Łotr, łotr, jalk oni wszyscyl
Twarz oblała mu się panse.m i ocizy strzeliły 

błyska,wicami gniewu, a  twarz tak zmieniła, 
że aż ksiądz się zaniepokoił.

—  Tyś naprawdę chory. Ja po doktora... ten 
Swietnicki... nie rozumiem...

—  Zostań Totek. Zostań. —  Chwycił go za 
rękę. —  Widzisz, wszyscy są przeciw meiie.- 
wiszyscy. Jedn., ho tak postanowili, inni, bo 
■nie rozumieją tego, co zajdzie... Wszyscy. Na
wet ona... Ja myślałem, że kobieta, że dziecko- 
kabieua, co kocha, umie odczuć ale niepraw
da... Jestem sam, Otóż, Toleik,, przecież ty  też 
byłeś znakomitym matematykiem, też studio
wałeś nauki ścisłe, ziamim tein bolesny fakt 
■pchnął cię na jakieś mistyczne ścieżki, co za
w iodły aż do sutanny... Ty  jesteś mi bliski ja 
leż -wierzyłem w  Boga, wprawdzie imaczoj, niż 
iy, napewmo mniej-głęboko niż ty, ale w ierzy
łem... Aż teraz* patrz... Koniec I On mmczy

i w  ostatnią sófcundę życia nie daje w  fjaśnień 
poco i  dlaczego cierpienie, poco poświęcenie, 
ból i radość... nic. Milczy. Tyle łat wpatrywa
łem się w  niebo —  w ierz mi —  nie po to, aby 
jak inmi strącać Go stamtąd, nie: raczej podzi
wiałem Go i  wielbiłem, więc mam praiwo żą
dać tenae, gdy Tajnia, co miało może sens, 
teraz nikomu na mdc, aby rzekł słowo, jeśli nie 
tej hołocie, to minie, mnie.

—  Uspokój się, uspokój się, —  -szepnął 
ksiądz,, podchodząc doń i  delikatnie b ’orąc za 
ręlkę.

—  Czekaj, Tolek;. zaraz, zaraz.
Profesor szynko naciągnął ubran.e, dbań się, 

ooidal kjnzee)o bratu i sarn usiadł naprzeciwko 
niego przy biurku.

—  Patrz. Tu są 'wyliczenia i rysunki. Nie 
myśli, że to ja dolkona.em odlkry a, nie. W  Pol
sce dokonał tego w ł a ś n i e  Swietnicki, kto 
zagranicą, nie wiem. Patrz: oto jego rysunki, 
które zabrałem i jego wyt.czenia. Wdzisz? 
Wszak to nie mój charakter. A  to moje... Patrz, 
słuchaj...

Kisiaidz oochylił się nad wyliczeniam i i słu
chał. \V miarę jak profpsor mówił, twarz mu 
kamiieniała, ale w  oczach ja/wiiy się błyski 
dziwnego ognia. Zdało mu się, że głos i do
wodzenie brata jaklbv nachylają ku memu ga
łąź g owocem prawdy, w  którą w ierzył, ale 
która była, zbyt odległa jeszcze przed chw i
lą... A  oto teraz jest tuż... N ie m yliły go prze
czucia, smurane może aż od dzieciństwa, a  
stanowcze już od tamtego, jak się w yraził W i- 
tMd,, „bolesnego" faktu w  życiu. W ięc pod
niósł ciemną savą twarz do góry i jakoby 
Bogc uyza ł we chwale, wpau-ywał s,Lę z  u- 
wiełihimiem, tirwoga i pJkarą.

Nie słyszał już, co brat mówi, bo ucho tego 
zdało się łowić głos potężniejszy —  glos roz
gniewanego Boga. W  myślach tedy mówił do 
Niego:

„Jesteś o Panie w gniewie straszliwym. Za
huczysz piorunami i  morza spiętrzone olbrzy-' 
mia falą raucisz na lądy —  aby uznali T wą' 
wielkość...

Żar na niebte rozpalisz —  abyś oślepił nie
wierzące.-.

Miotali bluźnierstrwa n,a Cię od wieków, a 
cichy byłeś, bo niezmierzona Twa cierpli
wość... becz teraz zetrzesz błuźnierce i  po-dep- 
cesz faryzeusze....

Strącali Cię mędrkowie z tronu Twego i pu- 
stem ndeibo mienili, aż zjawiasz się i ręką oto 
tą samą, cc z niczego w  pustce światy zaw ie
szała, niweczysz je i mażesz...

Byli jeszcze sprawiedliwi, co na krawędź 
„Stań c ię !"  Twojej Boskiej szaM szczere mo
dlitwy, jak grudki złota, sypali, że stała rów
no z krawędzią „Zgiń!".-.

A ż  oto teraz zniikŁ spraw-ędbwi i  zachwia
ła się szala ogromna:

Bo paza kadzidlinym dymom czyjej-że mo
d litw y od wieka już nie kotłował się czarną 
sadzą czad samolubstwa? Kto się złotemu nie 
kłaniał cielcowi, C ie t:e niby wielbiąc? Sam 
Boże, wiem, com wycierp.ai od współtowarzy
szy w służbie Twojej za to, lżem Ciebie tydko 
w ielbić śmiał... I jeśli głos sługi Twego znaczy 
co u C.ebie, tedy wołam z głębi istności swej:

—  Wstały i  pogub niewierne, bluźniercze, 
fałszywe i jadowite 1 Niech się nie pleni ta 
ludzkość, co w  szaleńczej dumie na Ciebie się 
posiędla ręką bezbożną: —  —  Wstań i ka- 
ra j!“

(Ciąo dalszy nastąpi).



na ,pnw:tan:e dostojnych gości przybrał od- 
swjęlną szafę. Na dworcu i przed peronem u- 
stawily się konjpnmje piechoty, konnicy i ar* 
łylerji. Wzdłuż ulic zgromadziły się nieprze
liczone Rumy mieszkańców stolicy.

O godz. 0.30 w sali recepcyjnej dworca ze
brali się, w  oczekiwaniu przybycia .Prezy
denta Rzpjilcj wszyscy ministrowiie z iwice- 
ł remijerem Bartlem iw  czele, marszałkiem Da
szyńskim, ministrem' spraw zagranicznych Za
leskim, pierwszym wiceministrem spraw 
wojskowych, gen. Konarzewskim, m rfem  ma
rynarki wojennej komandorem Świrłkim, do
wódcą korpusu W arszawy Wróblewakim, ko
mendantem miasta gen. Rożenem, gen era lic ja, 
■prezydent policji państwowej, komisarz rządu 
miasta Warszawy, prezes Rady miejskiej Sie
miński, cały persona! protokółu dyph z dyr. 
TTzeździeckini na .czele

(1 godz, 9.45 na dworzec przyby 1 Prezydent 
Bzpliłej z małżonka, powitany hymnom naro
dowym. Zgromadzone oddziały prezentowa ty 
bron. Prezydent iz małżonką, przeszli następom 
do salonu recepcyjnego.

Punktua.lme o godz. 10 pociąg królewski za
jechał na dworzec. Przed wagonem królew
skim stanęła natychmiast warta honorowa, —- 
Pierwszy wyszedł z wagonu król Aman Utah 
z małżonką, z,a królewską paTą wyszli człon
kowie rodziny królewskiej. Orkiestra wojsko
wa odegrała fanfarę (królewską. Prezydent 
ltx.plitej powitał króla w d rw ili wysiadania z 
wagonu. Równocześnie pii.n i prezydentowa 
■Mościcka po wita! a królową. Następnie król iz 
lamią prezydenlomą w towarzystwie gen. Ko- 
marzewskiego oraz ściślejszej świty przeszli 
przed frontem kompanii honorowej. Orkiestra 
odegrała hymn A łgani-stanu. Król iz Prezyden
tem Rapliłcj W pewnej odległości p. Mościcka. 
<>soby rodziny królewskiej, oraz świta przeszła 
do salonu recepcyjnego, poczcm król przedsta
w i! Prezydentowi swoją świtę.

Następnie przed dworzec zajechał samochód 
z dwoma proporcami na przedzie króla Afga
nistanu i Prezydenta Rzplitej. W samochodzie 
soi jat miejsce król Aman Utah po prawej stro
nie Prezydenta Rzpititej, na .przedzie generał 
Sosnkowski. W drugim samochodzie zajęła 
miejsce królowa pani prezydentowa Mościc
ka. iz przodu pułk. Wianiawa-Dlugoszewski. —  
Uformowany w ten sposób orszak przyjechał 
do pałacu Rady ministrów, gdzie przygotowa
nie dla pary królewskiej odpowiednie aparta- 
tueąta. Ustawione wojsko w czasie przejazdu 
prezentowało broń. Orkiestra odegrała hymn 
iifgański. Warta pałacowa przed pałacem Ra
dy ministrów prezentowała broń. Po wyjść At -z 
samochodu Prezydent Rzplitej pożegnał się, 
poczcm wraz z generalnym adiutantem odje
chał na-.-Zamek. -o, w... j  —v  -. *.

Wicepremier Bartel poprowadzi! parę kró
lewską do przeznaczonych 'd la nich Aparta
mentów. Część świty królewskiej pojechała do

dtnowi Rzplitej wizyły. U progu wejścia ocze
kiwał dostojnych gości dyr. protokółu z dwoma 
adiutanta mi. którzy przeprowadzili królewską 
parę do sali zaimkowej. W  sali zaułkowej powi
tano parę królewską fanfarą królewską. Po 
■chwili w  obecności Prezydenta i jego małżonki 
udali się dostojni goście .na grób Nieznanego 
Żołnierza. Król w towarzystwie Prezydenta 
Rzipliiloj i obu świt wojskowych przyszedł do 
Grobu Nieznanego Żołnierza i złożył wieniec 
z białych i czerwonych kwiatów. W  tej chwili 
orkiestra wojskowa odegrała narodowy hymn 
polski.

Po ceremonii złożenia Wieńca p. Prezydent 
Rziptilcj wraz z małżonką oraz królewską parą 
w  otoczeniu obu świt udali się do pałacu Ra
dy ministrów- U wejścia oczekiwał wicepre
mier Bartel.

O gndz. .15.30 Prezydent i pani Mościcka 
podejmował i karę królewską, śniadaniem, w 
którcm Wiźięli udział członkowie rodziny kró
lewskiej, .minister spraw zagranicznych Zale
ski z małżonka i najwyższe otoczenie.

O godz. 10 15 Prezydent Rzplitej i p . ‘Mo
ścicka zajechali do pałacu Rady ministrów, 
poczem udali się na konkursy hippiczne do 
Łazienek. Orkiestra odegrała hymn Afganista
nu.

Po skończeniu konkursów Prezydent i pani 
Mościcka, odjechali do pałacu Rady ministrów, 
skąd powrócili na Zamek. O godzinne 20.30 
odbył się na Zamku królewskim obiad, wyda
ny przez Prezydenta Rzplitej na cześć afgań- 
skicj pary królewskiej

Wszystkie osoby zgromadziły się po wska
zanej godzi nie na pokojach 'królewskich, wita
ne w  sali Kaneli o t a oraz przez, przedstawicieli 
domów cywilnych i wojskowych. Prezydenta 
Rzplitej oraz. szefa protokółu dyplomatyczne
go, którzy akie.rowal! zaproszonych do sali ry
cerskiej. 0 godz. 8.{.’> Prezydent Rzplitej w y
szedł do sali Kaneli o! a. gdzie oczekiwał Pa 
przybycie dostojnych gości. Po przybyciu pary 
królewskiej, król podał ramię pani Mościckiej, 
a Prezydent Irrólrwci. pozostałe zaś osoby po
dążyły za nimi, udając się do sali Sztandaro
wej, gdzie wydany został obiad. Tu ustawiony 
był w podłużną .podkowę siół. Na .stronie ze
wnętrznej zasiadł król z Prezydentem Rzpli- 
tej, na prawo nd Prezydenta Rzplitej królowa, 
na. prawo od królowej kardynał, na lawo zaś 
od królowej pani prezydentowa Mościcka. Da
lej na prawo i lewo całej strony zewnętrznej 
podkowy zajęli członkowie rządu z premierem 
Rartleim na czele, oraz rozmaici dostojnicy 
p o lscy .; afgani.sfańscy na przemian. W stronie 
zewnętrznej podkowy naprzeciw króla i pani 
prezydentnwej. zasladt Marszalek Piłsudski, 
mając po prawej stronie nuncjusza apostolskie
go Marmaggi‘ego, po lewej a mba.sadora l a -  
roche‘a. Galą stronę .wewnętrzną .podkowy, za- 
jęli szefowie misji dyplomatycznych, i ich mał
żonki. W  czasie obiadu przygrywała orkiestra

Wynik wyhoraw leupeMiacycli do parlamentu
we Francji.

Paryż, 30 kwietnia 'PAT;. Wedle danych 
z Agencji Hacasa y godz. 7-mej rano o wy
niku wyborów uzupełniających wybranych

303 deputowanych zostało ponownie wybra
nych.

Konserwatyści stracili 2 mandaty, republi- 
zostało 160 republikanów, 95 republikanów le- łkanie zyskali 41 mandatów, republikanie le- 
wioowyoh, 00 radykałów niezależnych, 115 so- wicowi 10 mandatów, radykali 12 mandatów, 
cjalnych,radykałów, 45 republikańskich socja- [socjalni radykali stracili 20 mandatów, repu- 
liitów, 102 socjalistów, 9 konserwatystów, 16 blikańscy socjaliści 2 mandaty, socjaliści u-
komunistów. Drak dotąd wyniku z jednejp trzymali stan swego 
Okresu. Istracili 8 mandatów.

posiadania, komuniści

Ł  l € € » i a i is f §  f e i B d S f e i © w e | .
(Telefonem  od naszego korespondenta).

hotelu Europejskiego. Po krótkim pobycie w i smyczkowa. Podczas deseru Prezydent Rzipli-
prezydjum Rady ministrów, 
królewska na Zamek celem

udała się pora 
złożenia Preay-

ięj wygłosił mowę powitalną następującej tra-

P r z e m ó w i e n i e  P r e z y d e n t a  P z p l t e j .

„Szczęśliwy jestem, mogąc we własnym i 
narodu polskiego imieniem powitać na ziemi 
polskiej tch Królewskiej Mości króla i królo
wą Afganistanu. Dostojnych gości naszych 
krainę tysiące mil rozdzielają od naszej Oj
czyzny: rozlegle lądy. morza i góry. Ale na
ród afgański łączy z narodem polski wspólne, 
wielkie umiłowanie wolności, c.ześć dla. boha
terstwa i poświęcenia, -wierność tradycjom hi
storycznym. W  ciężkich kolejach losu, które 
w  ciągu wieków byty mi.jednokrotnie udziałem 
Polski i Afganistanu, d.uch obu narodów na
brał ha.rtu i mocy do tworzenia. Z w oli Naj
wyższego lata najcięższe praebyły i poświęce
nia są już poza nami. Dziś przed obu narodami 
wielka przyszłość stoi otworem. Jak my tu w  
Polsce pracujemy nad odbudową, naszej Ojczy
zny, tak ;w Afganistane Wasza Królewska

Mość nie szczędzi sił. aby państwo swoje pro
wadzić do rozwoju i postęipu. W  pracy tej na
ród aigański niema lepszych przyjaciół nad 
Polaków. Mogę też zapewnić Waszą Królew
ską Mość, że piękne wyniki, jnż przez Nią w  
osłatniem 10-lecin poczynione, znane są w  
Polsce i podziwiane. Polskę od wieków łączą 
z narodami muznłmańskiemi szczerze i ser
deczne uczucia przyjaźni i wzajemnego zania- 
nia. .Polak wie, że samem imieniem Polaka, 
jak {jtejtom uświęconym toruje sobie drogę do 
ich przychylności. W asza Królewska Mość ra
czy pamiętać, że tu w Polsce są dla mich o- 
tw.arto wszystkie serca- Wnoszę ten k.ielich na 
zdrowie -i pomyślność Tch Królewskiej Mości 
Króla i królowej Afganistanu, wspaniały roz
wój ich pięknej ojczyzny oraz wielkość i chwa
łę imienia afgańskiego narodu

Warszawa 3t> kwietnia. Na poniedziałko- 
wem posiedzeniu komUji budżetowej przystą
piono przede w szyslk iem tw głesówania nad 
preliminarzem ministerstwa sprać.' zagranaicz- 
nych.

Dyr. dop. administracyjnego Matuszewski 
w .imieniu min. Zaleskiego zaproponował nast. 
rozdzielenie na poszczególne pozycje tunjłu- 
szu propagandowego: na oświatę 1.7 mil. zł., 
na propagandę prasową 1.220 tys., na propa- 

jgando ekonomiczną 1 mil. zł., na propagandę 
kulturalną 600 tys. zł., na propagandę pra
sową zagranicą 15 tys. zł., na kongresy 120 
tys. zł., na ndział w olimpiadzie 60 tys. zł., 
na ;żii.j.iyk zwrotny dla domu polskiego w  Cliar- 
binic 60 tys. zł.

Referent pos. Dabski zapytuje się, jak rząd 
ustosunkowuje się do wniosku o skreślenie 
pozycji C00 tys. zl. na budowę gmachu MSZ. 
w Warszawie i przeznaczenie tych picniędzy 
na budowę hotelu emigracyjnego w Faryżu.

Dyr. dop. Matuszewski zgadza się imieniem 
ministra na zmfejszenie tej pozycji o 160 tys. 
złotych, 7. czego 60 tys. zł. należałoby prze
nieść właśnie na dom polski w Charbinie. a 
100 tys. zł. przenieść do budżetu ministerstwa 
pracy na hotel emigracyjny w Paryżu.

Pu wymianie zdań w sprawie lunduszu dy
spozycyjnego preliminarz MSZ został przez 
komisję w drągiem czytaniu przyjęty w brzmię 
niu rządowem ze zmianami przez rząd zaak
ceptowanemu

Z kolei komisja przystąpiła do preliminarza 
rent i emerytur, referowanego przez pos." prof. 
Krzyżanowskiego 1JRWR).

Załatwienie budżetu  
d o p ie ro  po 6-tym m a j a .

Warszawawa, HO kwietnia. IM'o/.esJ’ komisji

budżetowej pos. Byrka odbvl wczoraj dłuższą 
konferencję z wicepremierem Bartlem na te
mat postępów prac komisji budżetowej. M i. 
©mówiono również sprawę załatwienia preli
minarza wojskowego, którego odprawa dozna
ła 'zwI.«ki wskutek niedyspozycji marsz. Pił-i 
sudskiozo. Z uwagi, iż stan zdrowia marsz. 
PRisjdrkiego wymaga jeszcze dłuższego w y
poczynku, załatwienie budżetu nastąpi dopie
ro po R maKJ.

umowy o o osia w? uodHładOw Kolejowych

na podKomis/i* sejm owej.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 30 kwietnia Podkomisja budże« 

towa dla zbadania nmów o dostawę podkła
dów kolejowych odbywa dziś posiedzenie kon
stytucyjne. W skład komisji wchodzą .posłowie! 
Cieplak (BHW R), Jasiukowicz (ZLN ), Kury
lewicz (PPS), Socha (Skroń. Chłop.), Snda 
i W vz w.;, Stadnicki (B R W it), Szydłowski 
■ Piast).

Komisja ukonstytuowała się przez wybór 
pos. Stadnickiego prezesem i pw> Szydłow
skiego na sekretarza, poczcm wysłuchała refe
ratu o dostawach podkładów, jaki w ygłosił p, 
Hummel z ministerstwa konni nikaeijL

1 i 3 maja nie będzie obrad 
komisji budżetowej-

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 30 kwietnia. Z uwagi -na święta 

robotnicze komisja budżetowa nie odbędzie 
w dniu 1 maja posiedzenia. Taik sarno odpada 
posiedzenie komisji w dniu 3 maja, jako w  
dniu święta narodowego. . r

■' > ii ,r.-i. ,, 0 - ■ ■   " »

• o c B S f  K r ó l a  A m a n i a l l a h a
Po przemówieniu Prezydenta, odegrała or

ki astra hymn afgan i stań słoi, poczem Amanułah 
wyipowiedzint naigitępujące słowa:

Królowa i jja sktadamy iwaswj ekscedeincji 
i drogiemu narodoiwi (polskiemu nasze serdecz
ne ipodzię’koi\\raniie <za serdeczne .przydęoie i do
wody przyjaźni, jafcie izosłały nam złożone. 
Jestem głęboko iwzruiszony pięknemi słowami 
Waszej Dkscelcnoji i o przysługach oddanych 
jiraezemmie narodowi lafganiisitańsikieimiu. W  sio 
wach dych W asza Ekscelencja sitwiierdizta pa
triotyzm mojego narodu, wyrażając jednocześ
nie przyjazne uczucia Polaki wobec nich. 
Aiganistańczycy z głębi swojego serca potra
fią ocenić naród ożywiony miłością ojczy
zny, w  chwili wytężenia wszystkich awoich 
Wysiłków kn skierowaniu ojczyzny na drogę 
postępu, gdyż miłość ojczyzny jest największą 

'żaletą każdego narodn, pełnego bohaterskie li 
•uczuć i przepojonego duchem poświęcenia. Xa- 
tród afganistański uważa ucizuciie miłości oj
czyzny, jako ucziucie maijbaTdzieg [zaszczytne 
i  >w konsekwencji poważa każdy naród oży 
w iony tego rodzaju uczuciem i traktuje go, ja
tko przyjaciela. Niemożliwem jest, alby uczu
cie przyjazne, oznaczone przez jedną, stronę, 
nie znalazło swego odbicia u drugiej strony. 
IRatego też. Panie Prezydencie, może Pan być 
pewien przyjaznych uczuć narodu afganiatań- 
skiego wobec narodn polskiego. Wznoszę wió; 
(kielich na zdrowie Waszej Ekscelencji i jego 
małżonki, oraz na zdrowie i pomyślność szla
chetnego narodu polsldego.

Po izakoiTczonii.u tego przemówien-Ia, orkie- 
fctra odegrała hymn narodowy, Po  &koik2en.u

obiadu, wszyscy uczegtm.icy udali 6ię do saJi 
Gziwairtkowych obiadów, .gdzie podano kawę. 
Poczem goście 'wzięli udział w  raucie, w y 
danym ua cześć M i Krółewakich Mości przez 
Prezydenta Rzpltój. Około północy para kró
lewska odjechała do prezydium Rady m ini
strów. *• - ■

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 80 kwietnia. (Naczelnik wydzia

łu bezpieczeństwa komisariatu rządu, p. Sie
dlecki, w  rozmowie iz waszym koresponden
tem oświadczył, że ludność stolicy zdała 
w dnin wczorajszym egzamin ze swego wyro
bienia politycznego i zachowała się według 
wysokiej klasy europejskiej. W irnieósoaioh, 
gdzie rnie było kordonów puibliciziność, sama 
utrzymywała wzorowy porządek i jeżeli do 
końca pobytu pary królewskiej w  Warszawie 
publiczność zachowa się w  dalszym ciągu 
w  ten fjpiosób, praca władz bezpieczeństwa 
będzie nadał ułatwiona,

Dar zw iązków  filatelistów
dla afgańskiego następcy tronu.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 30 kwietnia. Polskie związki 
filatelistyczne c okazji pobytu króla AmanuRa- 
ha w Warszawie, ofiarowały dla młodociane
go następcy ironu aifgańskiego cenny zbiór 
znaczków pocztowych, 'liczący kilkanaście ty
sięcy sztuk. Zbiór ten zawiera wszystkie od
miany miarek polskich od cizasu odzyskania

żg e a n a  urzędników oaitsiwowiicii 
z uuikszinłceniein ' ' .
Warszawa, 30 kwiietnia. (A W .) Wczoraj od 

było sic zgromadzenie Związku Stowarzyszeń 
Urzędników Państwowych z wykształceniem 
akademickim.

W trakcie dyskusji domagano się ort zarzą
du skonsolidowania działalności tej organiza
cji z akcją ogółu pracowników państwowych, 
oraz wyższego, jak dotychczas honorowania 
urzędników z dyplomami wyższych studjów.

Zebrani uchwalili między innymi wniosek, 
aby na stanowiska I i II kategorji mianowani 
byli wyłącznie urzędnicy posiadający w y
kształcenie akademickie, oraz aby rozpoczy
nali oni służbę państwową od 8 stopnia.

Uchw ały zjazdu urzędników 
sędowych.

(Tclcfontm  od naszego korespondenta).
Warszawa, 30 kwietnia. W  dniu wczoraj

szym odbywał się w Warszawie zjazd urzęd
ników sądowych Rzplitej Polskiej, na którym 
byt! obecni m. in. wiceminister Car, prezes 
sądu najwyższego Seyda, prezes sądu na jw yż
szego Mogilnicki, wiceprezes sadu apelacyjne
go Dudkiewicz, posłowie Staniszkis, Zieliński 
■i inni.

] ’o szeregu .referatów w  sprawie uposażema, 
zasad pragmatyki, staibitizaieiji samodzielnych 
czynności sekretarskich, wreszcie uchwaleniu 
szeregu rezolncyj zasadniczych, domagających 
się .zmian o charakterze poprawy bytu, w y 
nagrodzenia za pracę w godzinach dodatko
wych, zniesienia uciążliwego obowiązku za
pisywania się do ksiąg obecności, co istnieje 
na Pomorzu i t. p dokonano wyboru zarządu 
i zatwierdzono no w y statut.

Keliog o pakcie antywojennym.
(Telegram  własny „N . Tłefonny“ ).

Londyn, 30 kwietnia. Jak donoszą z W a
szyngtonu. sekretarz stanu Kellog wygłosił 
wczoraj na zebraniu towarzystwa prawa m ię
dzynarodowego przemówienie, w  którcm mię
dzy innemt poruszył sprawę paktu antywojen
nego. Mówca zaznaczył, że francuskie zastrze
żenia co do prawa samoobrony są niepotrze
bne, albowiem prawo to roznmie się samo 
przez się. Również co do zobowiązań, wynika
jących z paktu Ligi Narodów zastrzeżema 
francuskie są nieuzasadnione, albowiem niko
mu na myśl nic przyszło kiwestjonować obo
wiązku wykonania paktu przez państwa nale
żące do Lż-jpi Narodów.

Natomiast K#Kog pominął milczeniem za
strzeżenia Francji w sprawie zobowiązań, w y 
nikających z traktatów przyjaźń!, które to za-

Wielha powódź w Ameryce.
(Telegram  własny ,,.Y, Fcform y").

7. Nowego Jorku donoszą: Stany Floryda, 
Arcanzas, pot. Karolina. Georgia a Alabama, 
nawiedzone zostały przez powódź. Milionową 
szkody. 9 osób utonęło. 6.000 bezdomnych. 
Połączenia drutowe przerwane. Tory kolejową 
podmyto.

niepodległości, a i  »jo dzień dzisiejszy, jstrzeżenia wyw ołały sihtjr ygotest w  Ameryce,

Dział ^ieldawij,
Kraków, 30 kwiietnia.

AKCJE UTRZYMANE, DOLAR NIECO 
SŁABIEJ.

Dziś w  prywatnych obrotach panowała na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjał* 
nego zebrania, tendencja naogół utrzymana 
przy nastroju wyczekującym, aż do chwili na
dejścia wiadomości z Warsaiwy. Zaintereso
wanie małe, obroty drobne. Kursa kształtowa
ły  się w  przybliżeniu n astępu jąco : Bank Pol
ski 159— 100, Przemysłowy 10:5, Tohan 13.5, 
Pharma 7, Zieleniewski .160, Żelazo 13.5— 14, 
Górka 98, Elektrownia 54—55, Chybie 5.20—  
5.39, Cegielski 48.5— -49.

Na rynku walutowym nastrój słabszy pod 
wpływem ultima dla dolara gotówkowego ii> 
znaczniejszej podaży. Obroty większe. W  Kra
kowie dolar gotówkowy 8.89— 8.90, czeki bank. 
8.90— 8.90 i pół, w  W arszawie dolar 8.89—< 
8.89 i trzy czwarte, czeki 8.89 i trzy czwarte 
do 8.90.30. W e Jjwowie dolar 8.89— 8.90, cze
ki 8.90— 8.90 i  pół, w  Katowicach dolar 8.89 i 
jedna czwarta do 8.90, ceki 8.90 i jedna czwar
ta do 8.90 i trzy czwarte. Bank Polski bez 
zmiany,

Wedeń, 30 (kwietnia. Usposobienie wskutek 
korzystnych doniesień izagranicOTipch było do
datnie. Rynek ®aozął się. pod znakiem zwyżek 

umocnień licznych papierów, w  tern Laen- 
derbanku, Alpiny, Riina i Najta. Tylko nie
liczne papiery zniżkowały. Ruch był ożywio
ny.

Siersza Górnicza 9.4. Pm-tlaind 62 Karpaty 
29. Galicja 68.5, Schodnie a 8.8, Nafta 26-25, 
A lpiny 4-1.8, Gal. Bank Ilpotuezny 73, Fanto
6.5, Zieleniewski 15.75..

 O------
Znrych, 30 kwietnia (PAT)'. Paryż 20.42, 

Londyn 25.32.27, Nowy Jouk 5.18.92-5, Belują 
72.50. W łochy 27.25.5, Hiszpan ja. 86.10, Ho
landia 209.25, Berlin 124.08 1/2. Wiedeń
73.02.5, Sztokholm 139.25, Oslo 138.85, Kopen
haga 3 39.13, Sofja 3.74.5, Praga 15.38, W ar
szawa 58.20 Budapeszt 90.62.5, Bkiłogród 
9.13 1/4. Ateny 5.82 1 '2, Konwi and, ynapol 
2.613 4, Bukareszt 3.24, Hdbhłgtors 13.09,

i-; — “ Q—
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lafe Kraków  uczci $w i$ q b r o d o w e
3 l S # a U  B B t t C B f a ?

Kraków gcrączkuwo przygotowują sie do ob- 
shcdr wiekopcmrej iccznicy Konstytucji Ma
jowej.

W ‘przeddzień świata, t. j we środę dnia 2 
maja radiostacja kiakowska ogłosi rozpoczę
cie obchrdn, podnosząc. jego doniosłość dla 
Nairotkr, od godziny 9-tej do 17-tej strzelanie 
konkursowe (uczestnicy cyw im i i wojskowi) 
na W oli lustmwHkiej w  strzelnicy wojskowej 
pen.. Zitlińskuego, godiz. 18-ta :(Akademia w Do
rn Żołnierza Polskiego przy ul. Lubicz, godz. 
J9-to pobudka pod wieżą ratuszową, następnie 
pochod orkiestr wojsk, i cywilnvch ulicami 
miasta gadiz. 20-1 a f kadeta ja w Starym Tea
trze podana przez megafony Polskiego Radjr 
przy ul. Basztowej).

W e czwartek dnia 3 rna.ja: godz. tUa rano 
nrorzyfta Msza. ów. w  Katedrze na Wawelu 
iz udziałem przedstawicieli władz, godz. 10-ta 
rano Msza sw połowa na Błoniach z udzia
łem przedstawicieli władz, następnie deiilada 
oddzałuw wojskowych i policyjnych oraz mło
dzieży szKOine (P. W .). Naibożeńisfwa we 
wszystkich świąiby-niiach niekatolickich Godiz.

ló-ta igrzyska suortowe w stadjonie sportowvm 
wcisk, na Błoniach i zabawy Indowe na Bło
niach. Od rodź. 15 do 18: zabawa dla dzieci 
w Starym Teatrze, pod z. 19.30 uroczyste przed
stawień e w  Teatrze miejskim im. Słowackie
go. W  razie niepogody odbędzie się nabożeń
stwo w  koścmlc N. P. Marjj o godzinie 1C rano. 
Przez raty dzień odbywać się będzie zihićirka 
przy s-tolikacli i do puszek na „Dar Naood-o- 
w y  3-go Mńja“ .

kra.ków w dmiiu 3-go Maja przybrać winien 
odświętną szatę —  dlatego też Komitet zwra
ca się do pp. właścicieli realności, jakoteż 
wszystkich mieszkańców miasta, by zechcieli 
ustroić domy i okna chorągwiami, kwiatami, 
dywanami, portretami, nalepkami itp. KuDcy 
zaś zechcą swoje wystawy już w  d-n.nu 2 ma
ja ozdobić odpowiednio do uroczystości.

Niechaj wszyrcy swym udziałem w  Święcie 
Narodow em dadzą dowód zrozumienia i po
czucia Pań|sUxwiO'ści Polskiej.

Ze względ-u na Święto Narodowe wszystkie 
sklepy i pracownie w  dniu 3-go Maja będą 
zamknięte.

Wstrząsający wypadek w szybie Rudolfa
w salinach wielickich.

(s ) W  dniu dzisiejszym w  salinach w ielic
kich w  szybie Rudolfa zdarzył się straszny 
wypadek, który, na pracujących w tym -szybie 
górników w ywarł wstrząsające wrażenie. Oto 
ar pewnym momencie, gdy 55-letni Stanisław 
Metajewicz, górnik, zajęty był wydobywaniem 
soli —  spadła nagle na niego dnża belka, przy - 
flmatając go swym ciążarem. Skutkiem silnego 
uderzenia Uafajcwicz stracił przytomność, do

znając ciężkich ran na głowie, oraz złama
nia podstawy czaszki

Zarząd tkiepaln,i. odniósł się telefonicznie o 
pomoc do Krakowskiego Towarzystwa Ratun
kowego, które natychmiast ipo Otrzymaniu w ia
domości wyjechało na miejsce wypadku, gdzie 
udzieliło nieszczęśliwemu gormkowi pierwszej 
-pomciey, poczem ofiarę strasznego wypadku 
przewiozło w bardzo ciężkim stanie do szpi
tala św. .Łazarza w Krakowie.

W  J if if f i  Z la s u  BBHSM  S H H  M 9 .
(s ) Wojciech Kuśmierczyk żyw ił od szere

gu lat do brata swego Franciszka widoczną 
niechęć, a nawet nienawiść. Powodem tej nie
nawiści było pokrzywdzenie go niesprawied
liwym  —  jego zdaniem —  podziałem ma.jąt-

 ku po ^Lu. Cały szereg osób stwierdza, że Woj-
x*tt- - Kaśwwwaay#- nitjednofcrotft*; odgrażał 

się bratu- że spali jego domostwo. Pewnego 
razu nawet Wojciech kuśmierczyk w  czasie 
kłótni ze swym bratem wyraził się: „Ja ci nie 
daruje, ja cie spalę“. W  dniu 9 września ub. 
roku około godziny 10 w  nocy Wojciech Kuś
mierczyk zrealizował swój zamiar w czyn, 
podpalając zapałką stodołę swetto brata w Chel 
mir pod Krakowem. Podłożony ogień ogarnął 
następnie dom mieszkamy i stajnie, które 
doszczętnię spłonęły wraz ze sprzętami domo

wymi, skutkiem czego Franciszek Kuśiniicr- 
czyk poniósł szkodę w  kwocie 3.000 zł. Pożar 
był Łom groźniejszy, że mógł pociągnąć za so
bą śmierć poszkodowanego i jego dzieci. Fran
ciszek Kuśmierczyk spał bowiem wówczas ze 
swym 9-letnim synkiem .na poddaszu, domu, 
który spłonął, w  izbie zaś spala jego żońa z 
3-lotnun sj nem 6-lekuią córeczką.

W  dniu dzisiejszym za ten czyn stanął W oj
ciech Kuśmierczyk przed kratkami sądowemi 
w Krakowie. Na roziprawie przc-d Trybunałem 
przysięgiycli, której przewodniczy dr. Cioślew- 
ski, wot.ują sęiłziotyie Buratowski i Docdinger—  
cłiwiiniony wypiera się w iny i za.slahia. się 
brakiem pamięci. W yrek zapadnie w  godzi
nach popołudniowych.

Uroczyste otwarcie Targów Poznańskich.
Poznań, (PAT). Wr niedzielę o godzinie 9.30 

przedpołudniem odbyło się nroczyste otwarcie 
VIII międzynarodowych targów w  Poznaniu.

W sali recepcyjnej, gmachu ad-ministracy j- 
nego targów zebrali się przedstawiciel rządn, 
włada miejscowych oiaz kół grspodarczych.
Między obecnemi był pan minister Kwiatkow
ski z otoczeniem. Doradca finansowy rządu 
polskiego pan ftewey z rodziną, pan prezes 
Banku Gosp. Kraj. gen. Górecki dyr. Banku 
Polskiego Mieczkowski, marszałek senatu Szy
mański, prezes rady portu w Gdańsku de Loes., 
senator Wolnego miasta Gdańska Jevełowsky, 
attache handlowy wioski, generalny konsul 
Z. S. R. B. p .  Kalina, attache poselstwa ho
lenderskiego w  Warszawie, charge d'aifaiire 
Poirtugalji, naczelne władze i  urzędy miej- 
sćowe z p. woj. Bnińskim na czele i wicewoj. 
Nikodenicwiczem, prezydjnm miasta Pozna
nia, c-zlonikowie rady miejskiej z senatorem 
Hec igem na czele, ge-ncralle.ja z dowódcą 
korpusu gen. Dzierzanuwskim, liczni przedsta

wiciele kół przemysłowych i handl, członko
wie wycieczek kół kupieckich m. in. wyciecz
ka k-uipców bułgarskich i greckich, pozatem 
konsul francuski, czechosłowacki, przedstawi-- 
ciole konsulatów niemieckiego, austriackie: o, 
łotewskiegp, dyrekcja targów wschodnich ił i .

Następnie wygłosił przemówienie oan muni- 
steT przemysłu i handlu Kwiatkowski, w tabo
rem podkreślił znaczenie Targów dla życia 
gospodarczego Polski. Targi Poznańskie zrosty 
się głęboko z życiem goipodaiczem Pjlski i z 
Irsami krajowej produkcji handlu i znaleźć w 
nich można odzwierciedlenie i kryterium “ta
nu ekspanzir ek inomwznej wewnętrzne i ze
wnętrznej Polski.i

Po przemówieniu pan minister Kwfattlkiow-* 
ski przeciągi wstęgę U wejścią ze sali recep
cyjnej na teren targów, poczem wszyscy udali 
się r a zwiedzenie tychże. O godzinę 1-e; od
było się w  złotej sali ratusza śniadanie wyda 
ne przez miasto na oześć go&A.

7  m e c & z & e l i .
Wczorarsza niedziela upłynęła ,pod znakiem 

beznadziejnej gołLzny i ogromnej enotliwości. 
O.d zarania mojego życia, ojciec mai, urzęd
nik iz dziada pradziada, opowiadał mi o go- 
hźnie urzędniczej i dlatego —  o logiko —  pra
gnął, ażejjym i ua został urzedmtoom, sa.dząc, 
że lepsza jest dożywotnia,-ale pewna goiizna, 
n iżeli ryzyka przeróżnych zawodów wolnych 
e perspektywą albo kamienicy, albo ogrodu 
Angielskiego na staire lata. I dlate.go też prze
strzegał mnie szczególniej przed zawodem li
terackim, artystycznym i dziennikarakim, skut 
Jciem czego syn jago został dziionniika.rzem. 
O cnoidiwości CuD-oiwiaidano nni również od za
rania życia mojego, opowiadani wszyscy: i 
babka i rodzące i jcs. katecheta i profesor fi
lologii klasycznej, a nawet tarcjan,, który cią
gle .miał ze mną jakieś porachunki. Mówili, 
że cnota przynosi sradką nagrodę i dlatego 
wszyscy mieli mniej lub więcej gorzkie życie 
z  wyjątkiem chyba profesora, któremu żona 
uciekła.

.Na takich rozmyślaniach spłynęła mi wczo
rajsza niedziela prawie aż do południa. Te
ściowa, spoglądając na mnie, uśmiechała się 
jadowicie, w iedziała bowiem, że mam pustki 
W kieszeni, a domyślała aię, że Tauker GD. 
bert —  ten drugi wyznania mojżoszowego —  
uważa moje weksle za maitcrjał „na loirfal". 
Nasyciwszy się m< ją bezradnością, teściowa, 
zabrała mnie i całą rodzinę na planty, gdzie 
'zafundov ala pięć krzeseł, me dlatego, ażeby 
ibyła szwzodroibkwa, tylko a itej przyczyny, 
że wszystkie ławki były zajęte.

Opowiadała, że przed trzydziestu laty b\ia 
taka sama spóźniona wiosna, a ja tymcza
sem spoglądałem bezmyślnie na emerytów, 
liikórzy z  melancholijną powagą oprowadza'1! 
po plantach swoją dożywotnią goliznę. Czasa- 
tni jakaś parka mknęła napół przytomnie w  
jazzowym  trantne. Nagłe ujrzałam trzech muisz 
kiieterów,- trzy drogie upały" baz p.jjhryci-a., 
umieszczone na mniej 1uid więcej szerokich 
furach Ujrzałem itrzy garnitury prosto >z pral
ni po niedawnych lłkicirajcih różnego koloru i 
Taikimłuże sosach. Jedna z  tych pał dwoma pal
cami prztyknęła w  grdykę, poczem wyciąg
nęła płócienną kieszeń i rozłożyła ręce. A 
druga „pała" zawołała; 
u —e im  groniaj ^

-0§0-

Teściowra spostrzegła to wszystko, chociaż 
-pewne ptaki w idzą tylko w  nocy i rzekła:

—  Doborowe towarzystwo.
Drugą poiowę niedzieli przenędziłem czę

ścią na ozytaniu, częścią na robieniu papie
rosów. Myślałem, że nie dożyję poniedział
ku —  ałe diożvłein.. Przecież onego czasu prze
bywałem w rowach strzeleckich.

h j— e.
 o§o *

I t r o n i h a

N/STĘPNY NUMER „NOWEJ REFORMY". Ju
tro, t. j. w  dniu 1 maja., z tpowodu wstrzy-maniia 
się pecsoinalu diruikaireikiego od pracy —  „Nowa 
Reforma" nie ulkaże się na mieścił. Następny nu
mer .Nowej Reforany" ukaże się dopiero -we środę
0 zwykłej porze.

&) UROCZYSTE ROZTOCZĘCIE NAB02EŃSTW  
MAJOWYCH. W  diniu deiisieiszym we -wszyptkich 
śwląityiiniac.h Pańskich nad -wieczorem nastąpi uro
czyste rozpoczęcie nabożeństw majowych, kltćre 
odbywać się będą przez cały miesiąc maj. W nie
których kościołach iparSifjałinytJn ipo nalbożeiistwie 
wvni>zy procesja dookoła kościoła.

UROCZYSTA AKAUEMJA KU UCZCZENIU  
ŚW IĘTA F A Ń SnF O W PFO  3-GC MAJA. Towamzy- 
alwu Szkoły Ludowej, które iz ramieinda komitetu 
miejskiego izajmuje się urząd.zpmiem uroczystej 
Akaidemijii, jaika odbędzie się inna 2 maja w Sta
rym Teatrze, udało gw  uprosić ip. Adama Ddidtura 
do wizięoja w  miej udzia’ . P. Adam Ridmr iprzy- 
będzie ma -tan dzień sipeciałtmie do Kralkiowa i zu
pełnie birałmteresowini-2 odśpiewa ma Akademii sze
reg p iU w . Prócz itego, w  Akademji iwctzmą udział: 
p. Artur Socha, ceniony artysta dramatyczny, inae- 
zrówinamy chór ,Kolia pod ^a.tułą dyir. Wallak- 
NVail̂ wisikiieitto i znakomita orkiestra 20 pp. ipod 
kierowmiiotwem majora J. Scbreyera. Uroczyste 
przemówienie wypowie iprof. idr. Stain;'slaav Kutrze
ba, sclkiretarz genpmfay Akademji Uimiejętności. 
Zamiast wstępów, ahieirać będą uiprosizioine panie 
dałkii ma „Dar Niarhdonyy 3 go Maja".

POSWTECENIE SZTANE ARE SZKOLNEGO. 
Wczoraj w  szkole ipowifzeehmpj im. króla W łady
sława Jagiełły w  KwikowŁ odbyło się poświęcenie 
sztandaru, Iktóry ufundował komitet irodzicietaki 
przy tejże szikoie. TTroczyistość rozpoczęła się na
bożeństwem w kościele św. Krzyża, Ikiióre odpra
wił Iks. Caluszfciewicz. Po naibożeńsitwie, oeilobrain® 
przemówił okoliczno,ścioiwo do z-tirom-adizonyoh w y 
chowanków sizikoly. W  uroczystości wzięli udział: 
r. maig. Kanneberg dmieniem prez. miasta, • oraz 
wydizialu szkolnego, nadic inisp. szkolimy dr. Janik
1 irodzice wychowanków tejże szkoły. Po maJłożcń- 
L.wue wychowamkoiwiŁ g^kały, tusiy.ii RotUżdeWi

(Korespondencja „A’. Betormy’’.)

Tarnów, 27 ikwletnia. 

(Posiedzenie y.ytlziału Kasy Oszczędności. —  
Wieczór Trzech Wieszczów. —  W  sprawie 

skrytobójczego morderstwa).

Pod przewodnictwem ks. prałata Ma-zura 
odbyło się posiedzenie wydziału Kasy Oszczę
dności, na którcin przyjęto preliminarz w y  
da.bków administracyjnych na r. 1928, uchwa
lono regulację -plac urzędników, oraz udzielono 
szeirog datków, międzj 'nnemi dafek w kw-ocie 
500 zi. dia Kasy iin. Mianowskiego w  Warsza
wie. Miarą wzrostu Kasy Oszczędności eą 
wikladki. a te wynoszą ooważną kwotę bo 
2,380 265 zł. i 39d.0LI dolarów.

Etarainiem ucznióiy II gimn- odbył się w 
sąli .^okola j ‘Ł uroczysty wieczór Trzech 
Wieszczów. W  program wiecaoru weszły prze
mówienie Lechowicza produkcje muzykalne i 
wokalne pod bałutą prof. Tukacza, dwie de
klamacje Jachny i Miarczyńskiego, występ 
kwartetu i odegranie Rady z „Pana Tadeusza" 
wyreżyserowanej przez prof. Szawiow skiego. 
Całość wypadła bardizo dobrze.

Na posiedzeniu Zarządu Kasy Chorych p. 
Cioikosz zigiosił rezygnację z godność,i człon
ka zarządu i a prezesury Ka.sy Chorych, a to 
z powodu przeniesienia się do Brodów. Nadto 
odbyło się wylosowanie jednej trźec ifoj 'części 
zarządu. Wylosowani zostali pp. Balist, Ilut- 
ter, Je-wula i Sikorski z grupy pracowników, 
ora.z dr Silbiger i Bra.w z grupy pracodawców. 
Wybór w  miejsce wylosowanych odbędzie się 
początkiem maja.

W  sprawie skrytobójczego morderstwa w  
Niiwce, o którem już donosiliśmy, policja 
st-wiprdziła nazwisko zabójcy. Jest nim 20-let- 
ni parobczak z Rudki, Kostmewa, który z po
wodu osobistych porachunków z Janem Śle
dziem SKorzyslal ze sposobności, a m.anowicie 
że Slediz siedział na parapecie okna w  czas.e 
zabawy i uderzył go -ostrym kamieniem w 
głowę tak silnie, że Siedź w  kilka rniirut du
cha wyzionął. Kostrzewa wypiera s’ ę stanow
czo, jakoby niiał zamiar zabicia Śledzia.

sprewie kursu muzycznego 
dla nauczyc.eli.

Ministerstwo W R. i 0. P zamierza zorga
nizować w terminie od dnia 3 do 29 sierpnia 
1928 r, kurs muzyczny d.la kwaLfikowanego 
nauczycielstwa seminariów nauczycielskich i 
szkół średnich ogólno-kształcących państiwo- 
rwych i prywatnych. Biogram kursO obeimie 
następujące przedmioty: harmonia specjalna
kontrapunkt, .pompozycja, analiza form mu
zycznych z  audycjami, przegląd muzyk' 
współczesnej z audycjami, zaś z ćwiczeń praik- 
Ucano-techmlóznych gra na organach, -muzyka 
zespołowa insiirumentalna i wokalna, wreszcie 
metodyka nauczania śpiewu e ćwiczeniami, o- 
parta na itkcjacli iz doieómi i miodzieżą.

Vćsizyscy słuchacze obowiązani są. do prze
słuchania kursu form muzycznych i muzvki 
współczesnej i brania udziału w  ćwiczeniach, 
inne wykłady mogą sob:e wybrać według u- 
podobania. Wykłady i ćw czen ia  aroivadzić 
bedą profesorowie konserwatorium warszaw
skiego i poznańskiego, ewentualnie profesoro
wie uniwersytetu.

Kurs odbędzie się w  lokalu seminarium nau 
CiZYc.elskiego w Wolsztynie w  Okr. Sz'k. Po- 
‘Znań.skiim. Miejscowość jest pięknie Dołożona, 
z dogodną komunikacją kolejową (stacja na 
miejscu), seminarium za-pew ni skuchaczom 
bezpłatne 'pomieszczeni w  internacie. Koszta 
przejazdu i utrzymania pokrywają sami słu
chacze. Koszt utrzymania w  internacie wobec 
pokrycia części wydatków przez ministerstwo, 
przewiduje się na '3— i  złote dziennie.

Słuchacze, pragnący korzystać z bezpłatne
go mieszkania w internacie, winn przywieźć 
ze sobą pościel, a  co najmniej pod-uszeczkę i 
koc iub kołdrę.

Zgłoszenia na kurs na półarkiuszach należy 
nadsyłać bczpośrednio na ręce instruktork’ 
sipiewu i muzyki p. Jd ji Borowej, w  Warsza
wie, Krucza 44, przesyłając równocześnie tytu
łem wpisowego kwotę 20 zł. na konto czekowe 
p. Baranowskiej Borowe! w P- K. O. Nr. 17130. 
skiej Borowe] w  P. K. O., Nr. 17130.

Termin zapisów wyznacza się do d ria  13 
maja 1928 r.

Ze względu na ograniczoną liczbę miejsc na 
kursie pozadane są jak najrychlejsze zgłosze-

przy dźwiękach orkiestry, na dziedziniec szkoły, 
gd:zie do zgromadzonyoh przemówił prezes komi
tetu rodzicieisikieeo, p. Musiejawsku, kierownik 
sizkoly, p. wojewoda, ora-z tu dyrektor tejże szkoły, 
p. Ludwik reszikowski, który byl kierowniikiem 
szkoły przez 24 laita. Po przemówiieniach odibyla 
się ceremcmja wbijainia gwoździ.

OTWARCIE STRZELNICY PREYSPOSOPIF,- 
NIA WOJSKOWEGO. Wczoraj o g^dz. 9 irano 
w  ktuszaraeh T. Kościuszki pr,zy ut. Rajskiej od
było sie uroczyste otwarce nowej strzeluiicy przy- 
sposojpieniia -wojskowego -w obecności pnzedstawi- 
cieli władz cywii-linych i -wo-jeikowych, dyrektorów 
sizilfól średiiiiich, deJegaitów to-wianzystw sportowych, 
oraz zaproszonych igości. Na dziedzińcu .koszito- 
wym zebrały 6-ię odd.-zlaly ranzysposob-ieoiia iw.oi- 
skowego, hutce szkolne i odział koniny ipnzyspo- 
sobieniia wotskowego „Sotk l̂la‘,, Ro deibraiiuu ra
portu i dokonaniu przeglądu oddziałów dowódca 
konniusu. gen. 'Wróblewski, wygłosił onzemó-wienie, 
-wsikaziując na mieziwykle doniosłe izmrczeme spor
tu strzeleckiego dila obrony narodu i w-zyw-ając 
zebrane hufce do pielęgnowania t-ago sportu Prze
mówienie zakończył gen. Wróblewski wzniesie
niem okrzyku ,Niech żyje Rzeozposmodta PalKika‘S| 
poczem muzyka -wojskowa odegrała h^inir. pań
stwowy.

W  dal-szyim ciągu okoińcznościowe yrzemówtienie 
wygłosili ks. kaipelai. Mac-iMans(ki, i kurator dir. 
Kuipozyńgk,, który podikireślil domioeie znaczenie 
nowej placówki' spiortu dla młodzieży -szkolnej Kra- 
kow-a i iprzyrz-akł :ze swej^stirouy jak mkijgorętsze 
papaircie. Poświęcen-ia situzeliniicy dokonał ks. ka- 
pełlam Mac-Mars-ki. Stnzeilniica, powstałe w  ciącu 
4 -tygodni, dzięki pracy niestrudzonego olicera in- 
ńtnukcyjneig-o, pi -w. 20 p.ip.. hu*.. Jasińskiego, po
siada najnowsze urządzenia i jest przeznaczona 
dla strzelania z broni małokalibrowej. Jej urzą
dzenie w samem niemal centrum miasta ułatwi 
niewątpliwie niejednemu możność uprawiania 
aportu strzeleckiigo. Po akcie otwarcia strzelnicy, 
do tarczy honorowej dalii pierwsze strzały m. din.• 
gen. Wkótoilewstó, wicewojewoda dir. Duch, wiiceoire- 
zydjmt dr. Schneider,, pik. Mamd, dowódca dywiiziii, 
‘./ef sztabu O K. pik. Boleelawicz, pi-ezes Izby 
pkaroowe, p. Gregor, a następnie przedstawiciele 
towarzystwa sportowych, Strzelca i t. ri. Na za -1
a.ińozenne uroczystości odbyły eię za»v ody sitrze- 
ljwliąe, Ido kiói-ycli stanęła nilodz-iez szkolna, Strze-i

lec. Sokół i s-zereg zawo-dników miestowa-rzyTszo- 
nych.

~ARTY I TABLICZKI ROWEROWE Magistrait 
pnzypom-na ponownie. że w la.ściciale roweriiw 
obowiązani są zaopatrzyć sie w  karty i tabliiezk 
rowerowe, względnie postarać się o sprolongowanie 
posiadanych kart rowerowych, poprzednio przez 
magistrat wydanych. Zarazem zwraca się uwagę, 
że tabłicakL rowerowe starego nakłada są miewać 
ne. Niestosujący się do tych przepisów nie bu lą  
dopuszczeni do jazdy na rowerach po mieście, 
a nadto zostaną pociągnięci do surowej odpowie
dzialności kannpj.

JAKI BYI OLTATNI SPĘD BYDŁA N A  TAF.GO- 
W ICY MIEJSKIEJ? Na targowicę m -isk: od 21 
do 27 b. m. spędzono ogółem ż.tłra ęz-tiuk zwie
rząt. Za kilogram żywej wagi nierogacizny płacono 
2.30— 2.90 Na korsumeję mii®jscową sprzedano 
2.288 sztuk, na kpnsumcję zaś innych gmin 99 
sztuk bydła. Spęd byl średni, popyt o ży w m y  
Bydło przeważnie lepszej jakości rzeźnej. Ceny 
pozostały -niezmienione.

KURS DLA W YCH O W AW G^YŃ  i W YCHO- 
W A W C C W  KOLONIJ WAKACYJNYCH. Zarząd 
Towarzystwa Przyjaciół Dzi-soi, w  porozumieniu 
z jninisteitslwem pracy i opieki epokcznmj i z  -wie
dzą kuraio-rjum okręgu szkolnego krakowskiego, or
ganizuje -w Krakowie bezpłatny jednomiesięczny 
kurs dla wychowawczyń i wychowawców kolonij 
wakacyjnych. Wykłady rozpoczną-się dnia 2 maja 
i będą Siię odbywały w  gmachu gimnazjum I. im. 
Nowodworskiego (przy ul. Grobie) codziionnie —  
z wyjątkiem niedziel świąt —  od godz. 6— 9 
wieczorem. Wpisy tamże w  poniedziałek 30 b. m. 
od tgodiz C— s wieczorem i następnych dni. Pisr- 
ws-zeństwo mają pracow-riicy i-nstytucyi opieki 
sooleoznej. Liczba s ’uchaczy będziie ograniiczona. 
Poświadczenie z odbytego kursu otrzymają tylko 
ci słuchacze, którzy się podda«izą egzaminowi koń
cowemu. Plan kursu: Dr. F. Wessely: Zadanie 
opieki społecznej; prol. d”-. Ziemnowicz: Ogólne 
xasady wychowaiirr, grcmaidnego; Bi-onuslawa Bo
browska: Prawa id-zieaka; dyraktor Pelozarski,
ozlomdk ZHI W  rwinętnzne i zewnętrzne -wa-ruiiikL 
dobiego funkcjonowania kolonij; dr R. Kunicki; 
Ogólne zasady hygjany; d-r. W l. Medyński O dzie
cku iii™  w e m ; dr. M. Kosiński: Pierwsza pomoc 
w naglycn wypadkach: prof. gimn. J. Biemaikiew-U, 
rzowa - Gimnastyka; A. Ame^senówna, nai-czyciel- 
ka panstw, kursu naucz.. Stiew ; M. Redermra*



afosohweinlfoa, szlio ly slojdu i  kursu gier i  zaibaw 
w  Naaa (Szw ecja )): Gry d zabawy; prof glrmn. 
J. fBeriggrflinówira: W ycieczk i i  izwiedizanla. dr. Fir. 
Kaliicińska: Zajęcia na. hotonji; Bronisława Bu- 
brawslta: Rozryw ki na kolonji.

ZAW O DY PŁYW ACKIE  I M. C A. Zawód y 
pływackie, arrządaone onzez PZB w  eimachai 'kra
kowskiej YMCł\. odbędą sie' we wtorek dnia I-go 
i  w e środę 2 maja. Pfa slairoie -zobaczymy wszyst
kie n iem al asy polskie, jalk mp.: Matysiaka, .Kot
kowskiego, Kota, ILuilainieokiego, Jankowskiego, 
Sieńkowskiega, -  Kuncewicza i  w ielu  innych; 
z  pań startują: Trattowa, Czaplicka, Iżycka, Fitzó- 
■wna, a toizedewszysbkiem sa&aualjSp. Kaisarówna. 
Bróciz wym ienionych, startuje belgijski trener 
Coppielers, uczeń dobrze ‘znanego w  Krakowie von 
Schcllen'a. Niie-w.ielika jeszcze ilość bidetów, w  ce- 
r if i :zl. 4 3, 22 i J, ,d’o nabycia w  sakretanjacde 
YM.GA, oraz p rzy  kasie. Początek zawodów  w  oby
dw a wieozonny o ffodz. S-m-ej.

ZJAZD GÓRNIKÓW  I W ODOCIĄGOW CÓW . 
W  dniach Ol 17 do idO maja b. a. odbędzie się 
■w Katowicach X  Zjazd górników ó wodociągow
ców polskich, oraz związków g&spodair*: zych ga
zowni d zakładów wodociągowych w państwie 
potokiem. Członkowie wyżej wymienianego zrze
szenia i  związków, kfó-zy nie otrzymali do dnia 
dzisiejszego formularza dla zadeklarowania udzia
łu w  izjcźidizie, zechcą się zwracać pod adresem 
komitetu: Katowice. Magistrat, pokój nr. 52.

W YD ALIŁ SIĘ Z  DOMU RODZICIELSKIEGO  
■Roman Rudka, uozeń 7 klasy powszechnej dim. 
Staszica w  Tarnowie, liczący lat 17, wydali! się 
z domu rodizicielstkiiego w  Tarnowie we wtorek '24 
kwietnia. Chłopiec jest wzrostu średniego, szeilyin, 
włosy na jeża, oczy piwne, na lewem znak od 
rany Ubrany był w  kurtkę koloru khaki, spodnie 
czarne w białe prążki, dżokejka jasna. Ghlopiec 
zapowiadał że i. la się do szkoły filmów jj, albo 
do marynarki wojennej. Równocześnie ł  Rudkiem 
wydalił się jago kolega, Kasperek ze Zbylitowakiej 
Góry. Ktoby napotkał wymienionych chłopców, ze
chce za pośrednictwem poAicjii odesłać ich do do
mu w  Tarnowie.

?RZx W YMIJANIU TRAMWAJU najechał kie
rowca dorożki samochodowej nr. 52 na autobus 
6312, skutkiem czego autobus został poważna*} 
uszkodzony. Na szczęście wypadku w  ludziach me 
było. Szofer po karambolu wbiegł.

PODRZUTEK. W  t»eni realność’ pod 1. 15 przy 
ul. Dietla, izmaileztono jwizucane dziecko pic" »nę- 
ekdea, które oddano do żłóbka. _ Przy /niemor. leciiu 
znaleziono kairteczlkę, stiwiendzającą. żc dziecko zo- 
blało ochrzczone, a imię nosii Józef.

USIŁO W AŁA  OTRUĆ SIĘ SPIRYTUSEM DE
NATUROW ANYM . J amina Wichowa, żona poli
cjanta, targnęła się na swe życie, wypijając w_;k- 
ezą ilość spirytusu denaturowanego. Pcwodam 
niesnaeki iro łzLnu Oj

W Ł AMANIE. J)o nriaszkaWa W aw zyńca pr-zy 
wl. Lihroy skleć 12, włamali eie złodzieje d skradli 
garderobę, wartości 400 zł.

ODCZYT PUBLICZNY PROF FRYDERYKA 
ZOLLA  rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
p. t. ..Dekret Pirezyldemia Rzeezyrospalditej o no-
w em  prawie palentowem " <>libe£hz'ie buę w e  środę
dnia 2 maja b, ir. o gudz. 7’ wieozo'em jy  •fcrtotlde' 
sald iRby hąmfllowąi i. 'prżerpyistowet p n ą  'rai. DjuT; 
gi-?j 1, jako Iruigi z  rzędu b cyklu odczytów  z dzie
dziny praava, urządzanym pnzeż Stow, Kand. 
adwokackich. Osoba wybitneffio prelegenta d yktiuał- 
Tiość tematu (nowe prawo patentowe ukazało się 
dnia 22 marca 1928 ir.), oraz jego waga dla sze
rokiego ogółu, sfkładają się na wydatkową donio- 

. słość zapowiedzianego odczytu, oraz ogólne zain
teresowanie mim.

KOLl EGJUM “WYKŁADÓW NAUKGiWYOH f ł y -  
nek gł A-B 39). Pondedzuałak 30 b. m. ptof. W ik 
tor Łabuńskii: Wrażenia z pobyto w  Ameryce; 
środa 2 maja prof. uniw. dr.' Witold Wilkosz: R ze
czywistość widziana poprzez na'Ulkę; czwartak 
3 maja dr. Zygmunt Fendcbel: Zasady nowego
kodeksu procedery kannej (DOiprzedz-i przemówie
nie nacz. redaktora .,Nowej Reformy"-, *Aiit Popiela, 
apowodu święta 3 Maija); piątek 4 maia Marja Fe- 
derowiczowa: Wieczór aetorecyiacyęny (jr nzy for
tepianie M. Kreinerowa); ttoboto. 5 m ija Jan Pie- 
trzycki: Prometeusz u D. oinlzy (Żcromsu-Reymont). 
Początek o godz. 7 wieczorem.

W  KLUBIE SPOŁECZNYM (Rynek gł. 52 II  p.) 
wygłosi prof. dr. Tadeusz Kowalski @Btś, w  po- 
niiedzialak., o god.z. 8 wieczorem adiczyit na tomait: 
„Naiukowa podbu Iowa naojnoaiatizma tardkiego". 
Wyd’z;ał Klubu zaprasza wiszyisitki ~h członków 
i osoby interesujące srosunkataii w  Tuircji.

Z !crain.
Sprawa utworzenia Akademji 

Literackiej.
Z  W a rszaw y  donoszą: W icaprozos śtraży 

piśm ienniotwa potśkiogo Andrzei Strug og ła
dza ośw iadczenie w  dzienmikaioh, z  którego w y 
nika, że cztery związki i stowarzyszenia lite
rackie dokonały w  swoim  czasie oć*ąbnvch 
wyherów 21 kandydaow do Akademji jjitera- 
tnry. Kandydaitury te zasta ły  w  zapieczęto
w an ych  kopeirtach dtoręcizone przez powyrż 3ze 
tzwiązKi i stowamzyiszerua bezpośrednio szefo
wi rządu.

Przygotowania do zjazdu 
b. związków Polaków wojsko

wych w Rosji.
P ra ce  pnztigotiow aw cze do m a jącego  'lę od 

b y ć  w  W a rs za w ie  w  dini; ch  12 i 13 m a ja
b. r. z ja zd u  b. p re z y d ió w  z w ią z k ó w  P o la k ó w  
w o js k o w y ch  w  Llosu (1917— 1918) są w  p e ł
n y m  toku. Z a in te reso w an ie  z ja zd em  w ś ró d  b. 
b o jo w n ik o w  o  w o ln ość , ro zp roszon ych  na z ie 
m ia ch  d aw n ego  kniperjum carsk iego , jest o l 
b rzym ie . D o  kom ite tu  o rga n iza c y jn eg o  zjaizdu 
n a p ły w a ją  b a rd zo  lic zn ie  zg łoszen ia  ze w ięzyst 
k ich  stron Polska, jak  ró w n ie ż  z  z a g ra n ic y  i 
z  n a jo d leg le js zych  za k ą tk ó w  św ia ta . W s z y s t
k ich  ty ch  b o jo w n ik ó w  łą c z y  s k n ie js z e - ponad  
w s ze lk ie  in n e  z w ią z k i  hraicnsuwo b ron i, ło  
te ż  w s z y s c y  greanijałlawe zglasza/ją sw ó j p rzy 
ja zd , b y  po 11 laitach uściskać sobie w>zajom- 
ovie p ra w ic e  i  o d n o w ić  w sioom n ien ia  p rzeb y 
ty ch  w a lk  i zm agań  z o k ru tn ym  n ie ra z  losem  
żo in ie rza -tu ła c za . Z ja zd  -ma nu c e lu  zeb ra 
n ie  m a te r ja lh  h iiątorycznega, d o iy c zą c eg o  d z ia 
ła ln o ś c i z w ią z k ó w  Polaków : w o js k o w y ch  w  
R os ji.

.Wszelkich inlcunacylj udziela koiiitet oiga-

■ lizacy jny , k tórego  b iu ra  m ieszczą  s ię  w  lo 
ka lu  C zerw on ego  K rzy ża  w  W s is z a w ie ,  ul 
M azow iiecka 9, fo l. 214-12 i  193-10.

O h rady Z ja zd u  o d b yw a ć  się będą w  sali 
Rady M iejsk ie j. P ro tek tora t n ad  z ja zd em  ob ją ł 
.M arszałek P iłsudsk i.

Olbrzymia kradziei w sklepie 
jubilerskim w Warszawie.

Z  W a rs za w y  donoszą : K o rzys ta ją c  z  dmia 
św ią tec zn ego  o ra z  u dan ia  s ię  c a łe j prawiie lud 
mości m iasta  W a rs za w y  na .pow itanie k ró la  
A fganów  niewykryci dotychczas sprawcy doko
nali w  c iągu  dnia w c zo ra js zeg o  podkopu pod 
Mdep jrhilerski Jakóba Tyzenpowa, m ieszczą  
c y  się w  dom u n;r. 1 p rzy  u! R lektaralneij i 
skradli całą biiuterję na snmę 500.000 zł.
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PRZYJAZD GRECKICH KUPCÓW I PRZEMY

SŁO W CÓ W  UO POLSKI. AV dn'u 39 b. m. p rzy
byw a do W arszawy grapa przedstawicieli grec
kich przem ysłowców i  kupców, celem mawiąizama 
komtakiu 7. pnzemyslowoami- polskimi.

©UDOWA GMACHU BANKU GRSP KRAJ 
W  W ARSZAW IE . W  najbliżiszym czasie rozpocz
n ie się budowa gmachu Banijkiu Gospodar
stwa Krajowego przy Aleji Jeinozr,limsikiej na tere
nie, m iędzy '.<)wvhti Siwiałem i -ul. fłrartka.

f f i f )  JULIAN TUWIM LAUREATEM LITERAC
KIM M. ŁODZI Doiiocizną mign-odę Lit«-aoką m ia
sta Lodzi, w  wysokości 10.000 zł., otrzymał emany 
poeta, Julian Tuwim. W  sąd'z''e konkursowym brali 
udział: prof. Kallenbach, prof. Chnzainowskd, prof 
Ujejski, Jan I wchoń, W acław  flflujfciskii, Kairoil 
Irzykowski, prezes syndykatu Gnumikowsiki, prezy- 
dem  m. Lodci 7Ami ęoki i sen. Kopciński.

SAMOBÓJSTWU AKADEMIKA. Dnia 27 b. m. 
wystrzałem  iz rewolwera. pozbmwil s'ę życia student 
wydziału prawa w Poznaniu, Antom  itogulski, po
chód,zącv 7, I/imży.

SAMOBÓJSTWO fl-LETNIEGO CHł OPCA. —  
W  Czarnkowie (Wieikoip.) ulopit się 9-lelni Ignacy 
Wyrembek. P i'zyczyną samobójstwa była  obawa 
przed izaslużpną karą. Topielca dotychczas nie od- 
naleaiono.

POŻAR INISZOZYŁ W IE LK I TARTAK. W  tar
laku br. Potuliobiej w  Gorzeniu (Wdelkop.) w y 
buchł w  dniach ubiegłych pożar, który antozozył 
zabudowumra oraz maszyny, jak .również nagroma
dzony tam majterjaJ, Straty wynoszą przeszło pól 
m iljona złotych. P rzyczyny pożaru dotychczas nie 
stwierdzono.

W YPADEK SAMOCHODOWY. W  M iłk o w ic a c h  
pr.zy czeskim  Gie«izymiie zdarzył etę ouegdaj ciężiki 
■wMDadek automobiiiiowy. W  samochodzie, znajdu
jącym  się w  ipelnym biegu., pęlkla nagle u przed
niego koła oporna pieum atyozna, wskutek czego 
auto pnzewróoilo się i  nakryło swym  ciężarem 
Łrzy osoby: Pe^ztaiegoi, ftiaścucJela bamcchodiu,
nauczy,chla 'Wrabeltza i Kaniię. Pogotowie ratunko
we z Pol. Gieiszyin i  odw iozło wszystkich do szp i
tala ik"'ajoweigo w. Cieszynie, gdzie najbardziej kon
tuzjowany Pp=take hmsiaJ się poddać natychm ia
stowej operacji, diwóoh unnych pokaieczonych opa- 
fa..oiw i przewieziono, dc szipitafa w  .Orłowej,
: MAJOWE HASŁA SOWIECKIE. Z norgranńoza óo- 
rtosżir do. IW w sk ie j ,,G a fetr Pórai(i, jii“ ,'.'żc' wo^ło* 
wiadomości z  Moskwy, „Oiik" partji komumistycznej 
ogłosił „has!a“ , pad któreml mają się w tym  raku 
odbyć uiroozvstości robatniozego św ięto 1-gn maja. 
Główne hasło brzmi: „P iooz z L igą  Narodów", a 
jej obłudną gadaniną o ,razbrojaniu“ . NiominiiBj zna- 
midnTne onieica dimifflie hasło, n w o łu ją c e  robotni
ków całego świata do zdrady ojczyzny, gdyż praw
dziwą ojczyzną każdego robotni łka jest wyłącznie 
ewiąizek sowiecki. Ponadto „G ik" rzuca hasła wal
ki z  pijaństwem (które najbairdziej szerzy sam 
irząd moskiewski) oraz z  antysemiitWTOem.

iNTERDYKT KOŚCIELNY NA POSŁA PUTKA. 
„G łos Nar xłu“  donood: W  dmii/u wcizoraijszym,
w  niiedziolę 29 b. m., odczytano w  czasie nabo
żeństwa uroczystego w  kościołach parafialnych 
aroh id jecezji ikirakomislkiej p :sm o Iks. metropolii ty 
A. Sapiehy, orzekające ikaire kościelną, osdOtety 

interdylkt" na posła Putka ( ,Wy®wolenne"). Poseł 
Putełk zarówno w  charaMewze przewodniicząceigo 
k«m itetu paraf,jatnego w  Ghoczmd (ipoiw. Waldowi- 
c e ),) jalk i  posła ma Sejm, dopuścił się szeregu prze
stępstw (przeciwko prawom Koścmoła kajtołiiclbiego. 
Ostatnim z mch było  gwałtowne wlatnanie się do 
kościoła parafijailnego w Glmczni podczas zaw ie 
szauia dizv' «niu, konsokTowamego przez księcia m e
tropolitę. Zbrodniczy ten czvm obuirzyl do svyiwego 
katolickie społeczeństwo, a  w ładzę ikoścdetmą sikło- 
m ł do wym ierzen ia deMbwdnitówń kairy. Kairą tą 
jest .jinterdykt" Ipolskae: „za k a z"), wzbraniający 
ukaranenaiu wstępu dio kościoła, korzystania z Sa- 
kramantów świętych, ze m szy św. i udziału • w aJi- 
lach prawnych kościelnych i  odm awiający mu po- 
guebu chrześcijańskiego, o ile  pa-zeld1 łom n ie oka
że slkiruiohy i  m e pojedna się z Kościołem.

„BIAŁE ’ARTPS7.KP W TARNOWIE. S\vietny 
wodew il Kinimtowskiego, grany w  Kr.mkioiv.ie z  wy- 
jątkowem powodzeniem 56 razy e rzędu —  wysta
w iony zostanie jedyny raz w  Tarnowie we wtorek 
1 maja b. r. przez krakowski „Teatr Nowości".

W YCIECZKa BUŁGARSKICH IZB E ANDLOW O- 
PAZEM YSŁOW YCH W E  LYTOATEl. Przed kilko
ma dniami przyjechała do Lw ow a wycieczka 
przedstaw icieli izb  handlo o-przemyisl. w ęof'j:
•i ''Wannie, jadąca na Targi Poznańskie, a  złożona 
z 9-cuu osób. W ycieczkę prowadzą wiceprezes Izby  
hanfJil.-ipr,zem. w  Sofji W iado Gijorgiew, wiceprezes 
Izby  handl.-iprzem. w  AYaiimie Warbam Hadżi Gein- 
czew, wicepr. Izb y  haindf. polsko-bulgairskiej Józef 
Zemb nziuclkii i  p. Ludw ik Szymański z  ramienia 
poselstwa TKilskiego w  Sofji. N ł  dworcu powitał 
gości w  im ieniu Iwowsikiiej Izb y  f  arndk-mrzem. 
wiceprezes Izby, p. Hoflinger. W ieczorem  odbyła 
się w  hotelu Georgea., wydana na. cześć gości, w ie 
czerza. Gnegdaj w  południe w  salach Izb y  barndil., 
przemysłowej ohlibvJa » ię  konferencja w  „praw ie 
wiza.jeipnych rtosunków gcapodnrceo-hainidlowycih 
poimiędzy Polską a  Łtulga-ją. Wdcepreizeses Izby, 
p. Ilofltinger, w itojąc gości bulgaTskiich, ponownie 
zagaił obrady. Podniósł on,, t e  ponrędz Potóką 
a Bułganją [powinny nastąpić jak najściiślmsize eto- 
suinlki haindlowo-gaspodarcze, opaołe 'a  najlepszych 
podstawach. Po przemówieniu p. Hóflwigera, dr. 
•Jasiński wygłosi “'eferat o wzajemnych tosum. 
kach gosipcJarcizo-hanldilow/cih pamii<sdKy Bołyką 
a Bułgarją. Następny mówca, .prezes Izby  hairadil.- 
pnzem. w  Wannie Wanbam Hadżi Geinczew, podkre
ślił również, że  wzajem ne cstoGUinki aosroda.rcze 
m iędzy obu kuajamii są bardzo sjabe i  ae oba kraje 
sprowadzają nieraz -towary z innych krajów z po- 
minneMem Po,sifci i  (Bułgarji. chociaż m ożoaby l i 
czyć na to, ip. sprowadzają/: wprost do eiiobie te 
artykiuly) Utofdyfty je  wir^nnać. a a w U  tantej,

'■w v-L- JjV i_ - ijĈ. y -

Zct świaia.
Katastrofalny orkan 

w Stanach Zjecfnouonych.
7> N . Jorku don oszą : O rkan , tikóry e za ła ł 

w  stanach  G eorg ia  i Ailabaana, w y n zą d z ił zn a c z  
niie w ięfcsze sżkody, niiż pie-wiotniie p rzyp u 
szczan o . B u rza  s-zaJała na p rzestrzen i m ięd zy  
F ło rya ą  a  N o w ą  Angilją , mszcząc olbrzymią 
połać  k ra ju . W  parcie  nawajonśkiim  Dkiręty 
ty lko  z  trudem  m a g ly  kursaw^ać. Całe w y b r z e 
że a t la n ty ck ie ' n aw ied zon e  za sta ło  wdcihuiią, 
ikitóra Hagidzo u tru dn ia  Komuniilkację ok rętaw ą . 
D o tych czas  n ad esz ła  w iadom ość o Śmierci 12 
osób S ta n y  pó łn ocn e  m ocno u c ie rp ia ły ; z w ła 
s zc za  d rze w a  o w o cow e  są  zu pe łn ie  .zn iszczo
ne. W  s tan ach  P en s y lw a n ia  i N e w  C za rscy  
Lpadł śbieg.

--------Oso------- -
POMNIK NA  CZEŚĆ POLEGŁYCH NA  PLACU  

ZAMACHU MILANO. Oryginalny piynrijk na 
miejscu zamachu na króla włoskiego projektuje 
Bada miasta Mi,lano. Masz,t lam py lalkowej, 
w  którego wnętrzu bomba była  ukryta, otoczony 
będzie arlystyozin.ie wykomanem ogrodzeniom 
z mosiężnej kraty, na. której zawieszona tablica 
z odpowiednim naipisem uw ieczni tragiczną 
ch wiłę.

NO W Y  KRĄŻOW NIK  FRANCUSKI o pojeęwrpśei 
10 tysięcy lo r został spuszczony na wodę w  por
cie Brest. N ow y ten krążownik, noszący nazwę 
„GolbeH", ma 150 metrów długości a 20 . zeroko- 
ści. Uzbroienie jego jest następujące: 8 dział ka, 
libra 20.3 centimelira w  czterech wiażach pancer
nych, 8 dział przeciw samolotom, 8 dział rewol
werowych, 12 karabinów maszynowycn. tudzież 
G r w  torpedowych. Tray motory Dieseła o si/e 
120 000 koni rn.Tge krążownikowi na.da: szyukość 
33 węclów. N a  pokładzie znajdują się di\c a Bydro- 
pla.ny, mogące startować za  pomocą kaita.pulty.

NALEŻY PAMIĘTAĆ, że utrata łaknienia, bez
senność, niezdolność do pracy, cuchnący oddech 
zależą od wadliwej czynności przewodu pokarmo
wego i że Cascarine I eprince w  dawkach po 1 iub 
2 pigułki w ieczorem podczas jedzenia, usuwa szyb
ko i niezawodnie wszystkie powyższe dolegliwości. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach. 289

Z m io n y  w  r r m | t
Ukazał się „D ziennik Personalny" nr. 9, bar

dzo obszerny, obejmujący 80 stron druku l  zaiwie- 
rający szereg zarządzeń pireizydeinitu Rizplitej o p rzy
jęciach do rezerwy, młanowaniach w  rezerwie, pnz" 
jęciach do pospolitego ruszenia, zatwierdzeniach 
stopni i starszeństwa oficerów rezerwy, da,lej sze
reg zwolnień i miano-wań sędziów i prokuratorów 
sądów wojskowych.

W  tej nstatimej grupie m. In. ollt. dr. Karmel In - 
ljusz z YV- S. O. \ w  Kraikowie mianowany zustal 
prol-Uraitorem W ‘.Ł,S. O. X  w  IiUeinyślU. ńi'jV? dr. 
Żebracki W ito ld  z prok. przy W . S. O, V  K ra
ków przeniesiony na stanowisko sędziego orzeka
jącego w tym że sądzie, mjr. dr, Medrwto* Roman 
z  W. S. rejonowego w  Krakowie m ia ro ra n y  prok. 
przy W . S. O. V.

W  stan spoczynku przeniesieni ZKwtalt płk. Bck- 
szczanin W łodzim ierz, płk. OswieoimsKi Konstan
ty i  pik. dr. Koplińskii W ładysław .

K ik u  oficerom m. un gen. Zawistowskiemn Leo
nowi przesunięto termin przemiesienia w siam spo
czynku o kilka m iesięcy.

Szeregowi generałów 1 w yższych  oficerów  ze. 
zwmlomo na przyjęcie i noszenie nadanych im  krzy
żów; Legjd Haniorowej.

W śród zm ian, dotyczących Krakowa są m. im. 
następujące: Pnlk. Schloegel Edward zwolniony zio- 
stal z  Kom endy placu Kraików, do dyspozycji d cy 
O. K. V. Zwoln iony został płk. Dębski Tadeusz 
ze stanowiska komendanta szkoły aomiir., w Kra
kowie. Pułk. M orzkiewioz Stanisław mia/nowany 
ti a stanowisko p. o. szefa int. w  Krakowie. Ppłk. 
E ffert m ianowany na stanowisko zastępcy d-cy
20 pp.

k m i leidki dreszaz dramaityczmości, toWUktak 
mej oczywiście jaik n-a'(pag.adinieii. Zwycięża 
wderność „sefcreitarza" —  iwiięcej, zwyoięaa 
saczera ani odzieńcza miłość, a koihieta-wJa d-i 
ozvmi, ■uwiolniirwsz r’ się z niewołi jednepo. uczu
cia, aidizie w nową miowole, iw tyn, w^ipadkiU 
na srwój sposóib w  miewał ę sziłaciheitmiiejszą, 
owiamą nieityłe żarem zmysłów, co tcihuienieii. 
szczerego, bandziefi idealnego uczucia.

Ta komedija raisowej Wotb,i»ty miała onegdaJ? 
w  r.a'3Z)Tm iteafrze pięikme odlhicie. Doslkonale 
cieniująca komiioziną i  grat^kową dramaityoz- 
niość Teżyserja p. Siairskiii ij osfeniiasła ówiietnY, 
triumf, do czego w  całej pełinii ptnzyczymiło się 
i piękne urtządzemie sceny i  pysfeme toaleny, 
a przedrwszystikiiem odft/warczymi główinej r o l i  
T Jaroszewsika ła-ko Simona prz3szła sanną 
siefbie. B r‘ choć grę łaj uitatomitawanej antyisitlka 
zawsze w.nsako można cenić, to w  tym wy-i 
padkiu pnzyzinać należy, że zairówmo sceniioama 
uroda artystki, jalk łez finezyjna gra i powaib- 
ny, jaikby aiksaimminy „tiimlbre" głosu, dały oa- 
tość niepospo'iitą, tetórej koraną nie tyle był 
piękny, królewski gest alKibu pierwszego, ile 
przedewazystlkikim fwiiefaiae chwycona ohiwilai 
ocikimięcia się z  miewali iediruego luczuaia ! pół-, 
świadomego przejścia do nowej, itaJk im ie n 
nej miiłości.

■Młody, powipd'Zimy w w ażn ie, inlodiziiuiłikf 
narto e r  pięknej Skuony, p. Ziemibinski, swój 
szczery a ujmujący mrok młodiaieńcizościi, tek 
dobrze naidarący s!ię właigrie do roli młodaiutt- 
fctogo Andrzeja, połączył z  wrodzonym sobis 
diużym łailemteim- rokiuijącym rau nawet świio- 
tną przyszłość sceniczną, o ile jej nie wyps.^ 
cizą talk wczesne młodociane sullccesy Oczywfi- 
śoie hnje tej przyszłej fcairjeTy są joszicze nio- 
oikreślone, gdy n. p. diziisiaj u młodego artysty 
j/rzedewszysitikiieim podkreślić należy momenty 
pói-charakłeryisitycizne 1 doematyczme zmacanie, 
iwłaimiąme, niźłi ohwMe 'iiryczno-milosine. 
Z  innych ról pod każdym wizrłedem udają 
był,a gra. p Bnszyńskiego w  nom pewnego sie
bie don,juana. Również bardzo dobrą była peł
na wdzięku Albina p. NiodźwieoMej, wSkaealh 
jąca, że uizidiotoiona art.TOfika może srmafe 
sięgnąć łaicńe poaa zbył jednostronn y rapei - 
tuar ról senłymentałno-łzawycb. Na podkreśle
nie Easługują również epiizodycizne role pp, 
Kosmowskiej', Romowtioz i Kierczyńsiioiego.

(p.)
a

TEATR IM. JU L  SŁOWACKIEGO.
„Simona", komedjr w  trzech aktaob Jakóba 
Deva!'a. Przekład Zazisława Kies zezy Askiegt

Sądiząo po „Siimomie“ , autor komedji, Jakób 
Deyail, próbnie sięgnąć ponad zwyczajni? mia
rę paryskich teatrów bulwa,rowych 1 nopfztiz 
lekki, niemal farsowy uśmiech wyrazić poważ
niejsze spojrzenie na życie. Stanów’ je tułaj 
wiekuista, nigdy nieprzedawoiona spraiwa ko
biety i jer miłości. Jjdzie izaś o kdbiotę nie 
bylejaką, bo o kubietę-wladczynię, co uirokaimii 
suieostywnp.i Ikobiecoścć do nóg sw>-ah rzuca 
t lim y  wiieillbiciieli.

Czy jednak istotnie Jest ona tok -wszechmoc
ną właidczynią?

Na pytanie ło Devałł samą, (bre.śclą kometajl 
zdaje się idpowiadać, że  nawet na.jpwzinlej- 
s®a lwica salorińtw, jaką właśnie jest Simona; 
w  Teaultacie jeisł także, jak inne kobiety, ty l
ko niewolnicą. Oto wnadłszy raiz w  ramiona 
p-aiwdiziiwego mężczyzn y, a przekona;wszy się
0 je@o niewierności, gdy obrażona w  swej du
mie władczej usiłuje wydiobyć się z  niewól: 
uoziw ia. czyni to sposobem dowodzącym wiieł- 
kiiej słabości. Przed pPWrdiepn do porzuconego 
kocnanika broni się zunyśleniem, że posiada 
juiż nowego. Ala niirr być pewiien rozkochany 
w niej na zabój młodzieniaszek, którego Simo
na angażuje na posadę .osobistego sekretarza”  
w  roli rz ‘(komegi ikwuanlka. raikazująn mu 
bozwzględnie broni'11 jej wtaisną NłaiboóCii przed 
'.niepokonanym jeszcze wpływem poprzednie
go ikochanKa. Szczera, pełna zapału obrona 
'Simony ze strony mtediziiuitikie,go „srkrełanza“
1 jego iwalka zarówno z uicizuoiem kobiety, jak 
■też z pełną męskiej stey rutyną erotyczną 
onzeciwniiika stwarza syituaaje wysoce kaniiicz- 
ne, ten śmieśniejsze, że towarzyszy im ohwi- 
U;ei x'zyi>viiśie.'e jak uauł/ogodiuejpiaoiiuiłaijjiaaT
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1, teatrów warszawskich.
RroemzjI sziczegół-owej e  najświeższych nre- 

mjer w  Warszawie dzisiaj dać jeszcze nie mo
gę. Na razie bowiem ograniczyć się miusałem 
tylliko do sporadyciznych ,/"Typad Vw‘‘ , które 
je®zaz° nie pozwoliły m i wytworzyć sobie 
obrazu roaey pasiMrazóImych teatrów. O,gól-'" 
n,v < debrav«m  wrażenie, że miimnny miesiąc 
był dla toanrów dość jałowy. Jedyną świetna^ 
ną, nieityle gwiazdą, co rakietą przepysznej 
oiconerj1, dekoracji i  wsizcłaikich „cudów" b / i  
„Dor,, K ichot" Mkaszey aikiiego, wygtawionj 
w  Teatrze PołiAim  z  w ielka techniczną po- 
myisłorraścią, co jednak, mimo gumiennyah' 

wysiłków pp. Borowskiego, Saniiborjkaege 
4 Maszewa^ iego, jak też całego zespołu, ant 
głębi hiszpańskiego dzieła, an-i piękna wiersza 
w  jego polskiej scenicznej transkrypcji w  re
zultacie n ie wyraziło, dając jedynie ładną 
feerję teatralną N ie mniej za safoą *m iałą 
próbę nmiscemiizpciji tak trudnego dzieła na 
uiznanie zasluiguje, zaiwsze pełna nowych po
szukiwań dwekcja p. Seyfimana, czemu tak
że, prócz głównej sceny Teatru Poiskiego, daje' 
wyraz Teatr Mały, gdzie pracy seeniazneą 
przyświeca nełon inwencji i finezyjnaścf re- 
żysers/ki totent p. Węgierki. Wystaiwrama turaj 
nowa komedja Kiedrzyńskiego „Powrót (iof 
grizechu‘'‘ cieszy sie dotąd niesłabnacem powo
dzeniem. czego dowodem sześćdziesiąte z  górą 
przedstawienie stałe przy pełnej widów®:, 
Osobiście zachwytu dla iknmedji podziieilać nie 
umiałem. Wydała m i się onr szarą, a  w  «iję- 
<’iiu iteaiirailmem nienaimrailną. Sądzę, że magne
sem przyciągającym jest przedewsizystikiiem 
uroda, ł pełna tkiłiwego powabu na id. Mafio- 
kfej, kltóra pozsitom w  tej chwili nneustająicci 
wraz p. Węgierką święci triumfy w  powta
rzanej w  każdą niedzielę „nieśmiertelnej”  koo 
mediji „Swiit, dzień d noc” . O świeże, wystaw ia
nej detyktywist^Tizno-senspcyjmej komedii „P o 
ciąg widmo1, Która obecnie fascynuje w ido
wnie Alalego Teatru, już innym razem, jak 
również o pcem,je"ze „Budown.i^zero Solnessa'1 
w  1 cafrze Narodowym gdzie dolaa najjaiśniej 
promienieie świettena. gwiaigda Miieozysławiai 
Dronikila ostali®io w  „Wióludm człowieku do 
małych interesów” . Również o teatrze humo
ru 1 i wesoło teł, jakim jest „Teatr Letni” , b liż 
sze szczegóły następnym razem, choć zazna
czyć natęży, że dla stolec ;nnj pulblicannścl 
najiżywiszemi ogniskami izaibawy są  przeóe- 
wszystifciem ,,Qiu’ pro Qtio‘ ‘ 1 „Morśkiie Oiko” , 
orai. inne panjrfleosze kaharetm/e fedtrzytkł, 
W  tej chwiiili smiienny ©nslt Wairszawr emita#> 
żjaiamaije się naijgtośniej dla „Morskiego Ok a,”  
(dawniej Perskiego), chociaż, [zdaniem mojenn, 
o w iole wyższyiri jest airtyzm obrazków i  scen 
rodzajOwvc.n w  Quł pro Duo” , umiłowanych 
subtelnością taienft p. Ordonówny, swoistymi 
dowcipem Jarossytego, oraz brawurowym hu
morom p, Dymszy. Pozatem. o Ile idzie o ak
tualnie „artystyczne”  emocje Wairszamw, to 
w  tej chwili najv tekszerr powcdzen.iem cie
szy się r.yr.k, a  w  nim walfci zapaśnicze Zby
szka Cygamiewicza Szczerbińsfciego b Krako
wa ii Innych. M e  to ,już ma szczęście do dzi»* 
dziiny nie sztulki, lecz sztuozJki należy. (p.)

Uiyw ajde znaczków pocztowych 
z ctoplatą na oświatę.
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TEA TR Y .K IN A  
KONCERTY

D n ia  3 0  k w ie t n  a

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzi-' 
v  Poniedziałek. po raz 6-ty „D oim a OrsLU" na 
przedstawieniu populatnem po cenach zniżonych.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Poniedziałek: ,,Donna Oretta" (przedstawienie
popularne — ceny zniżone).

Wtorek: -,Proboszcz wśród bogaczy" (przedsta
wienie Iow. lnów. Robotniczego z okazji święta 
robotniczego).

Środa: „Ś.mona".

KABARET-D ANCING  „MOULIN-ROUGE", dawn. 
..lity ", u), św. Gertrudy (wejście od plant) tal. S2:t. 
Cociz. przedstawienie, — W sobotę i niedziele popoK: 
\ iv-Eckloek. — W stęp wolny.

Co graję dziś w kinie?
Nowości: „Poeta żebrak". (Conrad Veidt). 
C om o: „Zew moith‘‘ (M. Walicka i J. ilenr). 
Promień: „W  spelunkach Ilio de Janeiro". 
SZTUKA: „Siódme niebo".
Uciecha: „Święte kłamstwo", reżrs. Holger Mad- 

sen.
Wanda: „Bitwa przy wyspach Falklandzkich" 
Wanzawa: „Pogromca z Caotlleo".

Z Radfo.
Program slacul radioionlczngch:

na poniedziałek, dnia 30 kwietnia 1328 r.
K ra k ów  (566) Godz. 12: Tranem, sygmalu o?;asu, hoj- 

■nalu z w ieży  M arjaok ie j, kom. 1 ot.n.-meteor., orna 
koncert p ły t  prramof.. godz. 15—15.20: Tranem, kom, 
meteor., goepod, i samorząd., grodz. 15.30—10,25: Tmrw- 
m is ja  dwóch odczytów  dla maturzystów szkół śre* 
ci nich. godz. 16.25—1G.40: Kom unikat harcerski, godz. 
3u.fi>—17.05: Odozyt p. t. „C o t-o jest organ izacja  pra- 
cyV4 — w ygł. dr L . Z ieleniewski, godz. 17.05—17.30: 
Odczyt p. t. ..Benedykt Dybowski (95-lebni ju b ileu sz)", 
w yg ł. p. Ju ljan Talko-H ryncew icz, prof. U. J., godz. 
17.30—18.55: Tranem, z  auli Uniw. W arsz. akadeuiji z 
ok az ji pobytu w  \Varszawie króla A fgan istanu , godz. 
10.05—19.13: Tran&m. koiruin. roln., godz. 19.15—19.30: 
Jlozmalitości, godz. 19.80—20: P rot. Henri Bernard, le 
ktor II. J.: „X IV - ta  lekcja  irancuskiogo'*, godz. 20— 
20.30: Tran&m. hejnaln z  w ieży  M arjack ie j, komun, 
sportow y, godz. 20.30: I I - g i  koncert poświęcony tw ór
czości FTanciszak Schuberta. W ykonaw cy: pp. A l. 
Szafrańska (śp iew ), dr St. SchwairzenbeTg-Czerny 
(skrzypce), A l. W o lf (w iolonczela ), R. Freundlichowa 
(fa r t.), O. Teutsch (skrzypce), L, Bobilew ioz (a ltów ka). 
D o śpiewu akom paniuje dyr. B. W allek -W alew ski, 
poda. 20—22.30: Transm. kom. z W arszaw y.

W arszawa (1111). Godz. 12—13: Sygna ł oza6u, hejnał 
w _w leży M ariack ie j w  K rakow ie, kom. ioto.-meteor., 
oraz m uzyki z p ły t  gram ofonow ych .,godz. 15: Komun, 
m eteor., gospod. 5 samorząd., godz. 15.30—10: Odczyt 
p. t. „Pow stan ie  listopadowe'* — w yg ł. prof. H. Mo- 
śodcikl, godz. 16—16.25: Odczyt p. t. „Po lska  współcze
sn a" — w yg ł. p ro f. A . Janowski, godz. 16.25—16.40: 
T ygod n iow y  przegląd kom unikacyjny — w yg ł. ref. 
Iprasowy Min. Kom unikacji p. Tad. S trzetelski, godz. 
16.40—17.03; Odozyt p. t. „K w es tia  azotowa w Polsce 1 
zagran icą " — w yg ł. inż. E. Borgcr, godz. 17.05—17.50: 
P rzerw a , godz. 17.30—18.55: Transm. z auli TJniw. ob
chodu z okazji pobytu w W arszaw ie króla A fgan ista 
nu, godz. 18.55—19.05: P rzerw a, godz. 19.03—19.15: K o 
m unikat ro ln iczy , godz. 19.15—19.33: Rozm aitości, 
godz. 19.33—20: L ek cja  języka  franouskiego p. Lucien 
R oqu igny , godz. 20—20.25: Odczyt p. t. „P rzy rodozn aw 
stw o 1 hum anistyka w  re fo rm ie  szkolnej zagran icą " — 
w yg ł. dir B. Guchodolaki, godz. 10.30: Kom cert kame
ra ln y , poświęcony twórczości Franciszka Schuberta. 
W ykon aw cy : T r io  K m ita  (skrzypce — L ii ja  Km itown, 
wioloncjzela — M ichał Borzakowski, fortep ian  — Ma- 
r ja  Poh low a), Helena Zboióska-Ruszkowska (sopran) 
i Kazlm . K orytow ska (akem p.), W  przerw ie biu letyn 
..Measager Po lona is", godz. 22—22.05: Sygnał czasu i 
kom unikat lotn.-meteor., godz. 22.05—02.20: Komunl 
kat PAT, godz. 22.20—22.80: Kom unikaty po licy jn y ,
sportowy oraz nadprogram .

K atow ice (422) Godz. 16.20—16.40: Komun. Polak. Zw. 
Zrzesz. Goep. W oj. $1., godz. 16.40—17.05: Odczyt p. t. 
„D z ie je  z iem i krakow skiej w ubiegłych epokach geo
log iczn ych " — w yg ł. dr E. Passendorfer, godz. 17.05— 
27.20: Kom unikat strażaotw e śląskiego, godz. 17.20— 
17.45; Odczyt p. t. „Apo-teoza pracy rąk ludzkich w 
twórczości Stefana Żerom skiego" — w yg ł. prof. R. 
F a jans, godz. 17,45—18.15: Treusm. z W  a rasa wy. P ro 
gram  dla m łodzieży, godz. 18.15—18.55: Tranem, m uzy
k i tanecznej z kaw iarn i „A stor.la ", godz. 18.55—19.15: 
Kom unikat Związku śląskich K ó ł śpiewaczych, god.z. 
19.15—19.35: Rozm aitości, godz. 19.35—20: Odczyt p. t. 
„Nowoczesne prądy teatralne w Europie, a teatr w 
P o lsce " Cz. I .  — w ygł. red. M. Orlicz, godz. 20—20.25: 
Trmisro. z  W arszaw y, godz. 20.30—22: Transni. z  W ar 
ez-awy. Koncert kam eralny pośw, twórczości Franc. 
Sohuberta, godz, 22—2*2.30: Sygnał czaeu, kom, lotn.- 
m eteor, oraz kom unikaty P A T .

W iln o  (435) Godz. 13.30—16: Transm. z W arczaw y: 
odczyt dla m aturzystów , godz. 16—16.15*. Chw ilka b ia 
łoruska, godz. 16.15—06.30: Kom unikat Związku młoda, 
po lsk ie j, godz. 16.30—16.55: Gazetka dla dzioH — w ygł. 
W różka-D zieciolubka, godz. 16.55—17.20: „M a ter ja  I 
techn ika" I I I  odozyt z cyklu „O  m a te r ji"  — w ygł. 
p ro f. USB dr W incen ty  Lutosławski, godz. 17.20—17.45: 
„M atka  Boska w poezji p o lsk ie j" — odczyt z działu 
„L iteratura** — w yg ł. dr St. Cyw iński, godz. 17.45— 
18.10: „H y g jen a  os ied li" — odczty z działu „H y g jen a “  
w yg ł. dr J. Bortk iew iozówna, godz. 18.10—19: Koncert 
popołudniow y. Recita l sk rzypcow y prof. A l. Kontoro- 
w icza.godz, 19—19.25: Gazetka rad jow a, godz. 19.25— 
19.35: Sygnał czasu i rozm aitości, godz. 19.33—20: Mu- 
fceum etnograficzne USB 1 jego  zadania na W ileńsz
czyźn ie — odczyt z działu „Z iem ia W ileń sk a" — w yg ł. 
asystent U. S. B. M arja  Znam ierowska-Prliferowa, 
Ifodz. 20.30—22: Transm. koncertu z W arszaw y, godz. 
^2-05: Kom unikaty P A T .

P. t.: „W ie lk a  em igrac ja " w ygł. prof. H. Mościcki; 
g. 16—16.25: Odczyt p. t. „Po lska  współczesna" wygł, 
prof. A l. Janowski; g. 16/23—16.40: Nadprogram i ko
munikaty; g. 16.40—17.05: Odczyt p. t.: „Uczciwość 
w sporcie" z działu „Sport i wychowanie fizycznę**, 
w ygł. p. W . Junosza Dąbrowski; g. 17.05—17.20:'* P rzer
wa; g. l i .2ll—17.4.);. Transmis.la odczytu z Poznania; 
g. 17.43—18.45: Koncert muzyki francuskiej w w y
konaniu Zo fji O.ssendowskiej (skrzypce) i .1. Zalew
skiej (fo rt.); 18.45—18.55: Rozm aitości; g. 18.53—19.05: 
Przerwa: g, 19.05—19.15: Komunikat roln iczy, oraz
transmisja v, Krakowa notowań g ie łdy  zbożowej kra
kowskie,i; g. 19.20: Transm isja z opery katowickiej. 
W przerw ie biuletyn „M essogor Polnnais" w języku 
francuskim; g .  22— 22.03: Sygnał czasu. kom. lotn.- 
mełeor.; g. 22.05—22.20: Kom unikaty P. A . T .; g. 
22.20—22.30: Kom unikaty: policy jny, sportowy oraz 
nadprogram; g . 22.39— 23.30: Transm isja muzyki ta
necznej.

Poznań. (344.8) 7.15—7.30: „G im nastyka poranna** — 
przeprowadzi p. Wnxmann; g. 13—14.15: Muzyka g ra 
mofonowa. P ły ty  z mag. St. Pełczyński w Poznaniu 
W przerw ie notowania g ie łdy  pieniężnej; g. 14.15: 
Komunikaty F .A  .T .; g. 17—17.20: 29-ta lekcja języka 
angielsk iego (dr. Arend, lektor U. P .); g. 17.20—17.45: 
Odczyt: g. 17.45—19: Koncert muzyki francuskiej w 
wykonaniu Zo fji Ossendnwskiej i Jadw igi Zalewskiej. 
U tw ory: LecUrir‘a i Debussy. Saint-Saensa, Cham i 
nade, GodanPa, F «n re*a  (Transm isja 7. W arszaw y) 
g. 19—19,15: Nadprogram  w ygł. p. Janusz W aniecki, 
nrt. Teatru Polskiego; g. 19.20—22.30: Transm isja 0- 
pery 7, Katowic/g. 22.3(1—22.30; Sygnał czasu, nad
program, wygłosi p. J. W arneeki. art. T. P.; g. 22.30— 
23: Kom unikaty: meteor, i P . A . T .; g. 23—24: Mu
zyka taneczna z „P a la is  Tłoyal".

Katow ice. (422) G. 16—16/20: Transm isja pieśni ma
jowych 7, W ieży  M arjack fej; g. 16.20—16.40: Kom uni
katy polsk. Z w. zrzesz. go«p . W oj. Śląsk.; g. 36.40— 
17.05: Odczyt p, t. „R o ln ictw o , lasy, przem ysł drze
wny w  Polsce." — w yg ł. inż. L. K rzym u lsk i; g. 17.05— 
17.20: Komunikat wydz. oś w. pnbl. w oj. śl.; g. 17.20— 
17.45: Transm isja z W arszaw y. Koncert, popoł. po
święcony muzyce francuskiej; g. 18.45—19.03: Rozm ai
tości; g. 19.05—19.20: Komunikat harcerski: g. 19.20— 
32: Transm isja opery „T ru badu r" G. YerdPego (w ła
sność Firmy R icord l w  M ediolan ie) z Teatru Polsk ie
go w K a i ow lcacli; g. 22—22/10: Sygna ł czasu, koni. 
lotn.-met., P A T . i sportowy; g. 22.30—23.30: Trans
m isja m uzyki tanecznej.

W ilno, (435) G, 15.80—16: Tramsmi^ja >. W arszaw y: 
Odozyt dla m aturzystów ; g, 16—16.15: Chw ilka litew 
ska; g. 16.15—16.30: Kom unikat L. O. P. P.; g . 16.30 
16.55: „O  polskości dawnych zabytków  prawosław
nych nu ziem iach wschodnich Rzeczypospo lite j" —
odczyt 7. dz. „Z iem ia  W ileń sk a" w yg ł. dyr. W . Gir-- 
herf-Studirie.ki; g. 16.35— 17.20: Odczyt 7, dziedziny:
„W ych ow an ie  narodowe", w ygł. ks. kapelan P . 6Ie- 
dziewski; g. 17.20—17.45: Opieka społeczna nad mat
ką i dzieck iem " odczyt z dzia ły  „H y g je n a "  w ygłosi 
dr. St. Bagiński; g. 17.43—18.43: Transm isja koncertu 
popołudniowego 7, W arszaw y; g. 18.50—19,15: Gazetka 
radjowu, sygnał czasu i rozm aitości; g. l9,2ń—22; 
Transm isja opery 7. K atow ic ; g. 22.05: Kom unikaty 
P A T ‘a; g. 22.30—23.30: Transm isja muzyki tanecznej 
z restauracji „Bachus" w W iln ie .

 n------
ŚWIĘTO PAŃSTW OW E 3-GO MAJA. Uroczysta 

akademia ku c-zei święta państw. Konstytucji 3-go 
Maja( która odbędzie s-ię w  sali .Starego Teatru 
wieczorn i! dnia 2 maja, będzie pnzez radiostację 
krakowską transimitowaina do innych stacyj. X;i 
program tej akademji złożą się produkcje cbórtl 
„Echa", orkiestry 20 p. p. i recytacje dyr. Z. Ko
ry akowski ego i śpiewu p. Th-dura.

LITERACKA NIEDZIELNA AUDYCJA w d-uiu 
0 maja (w godzi,nacti od 18.20— 19.10) ohejntie 
ballady, opowiości i bajki w  wykonaniu Stanisła
wy W ysockiej i Jerzego Ronarda Bujańskiego. Zna
komita artystka, w Kra.koacie od dtuższego czasit 
nie słyszana, przy.pomm się radiosłuchaczom przez 
rad jo.

ECHA AFGANSKIE W RADJO. Z okazji pobytu 
króla Afganistanu w W arszawie odbędzie się w  po
niedziałek 80 b. m. a.kademja ,w auhi warszawskie
go uniwersytetu w  godziinach od 17.30— l.S.óó. 
A.kademja ta bedzie transmitowana przez radio
stację krakowską. Wskutek tej transmisji odczyt 
prof. Tatko Hrynkiew icza został przesunięty na 
wcześniejszą, godzii.nę.

znal dobrze Anglję i ceru! wysoko jej umysro-
wość.

Xad gfową Taine‘a gromadziły się odda.wna 
chmury, z których miał paść piorun, nieco 
teatralny. Zarzucono mu, że jest uczniem Spi
nozy i  wyznawcą Darwina. Nie baczono, że 
Taine znał równie dobrze kulturę Grecji i Rzy
mu, jak wszelką kulturę nowożytną. Szedł 
praedewszystkiej swoim torem, miał swoje 
myśli, no i pomyłki, a że był w  pokrewień
stwie z tym lub owym umysłem, nie można się 
dziwić, jeżeli zważymy, że kultura Europy li
czy się już na tysiąclecia. Ale nadarzyła się 
sposobność, kiedy przeci\ynicy Taine'a mogli 
przemówić do całego ogółu, zwykle nie bardzo 
chcącego myśleć. Oto znaleziono w przedmo
wie do ..Ilistorji literatury angielskiej" nastę
pujące zdania: „Występki i cnoty sa. produkta
mi podobnie jak wiitryol i cukier". Chyba nie 
trzeba zmznaczać, co Taine miał na myśli, że 
mianowicie występki i cnoty są produktami 
czynników psychicznych, zaś witryot i cukier 
produktami czynników chemicznych. Ale o to 
nie troszczyły się pewne sfery, którym cho
dziło o dowód, żo Taine głosi herezję.

Nde będziemy tu wspominać o jego „Filozofii 
szbbki11 i 'przejdziemy do drugiego d,ziela kapi
talnego p. t. „Początki Francji współczesnej" 
(Lcs origines do la France coivtemporaine‘ '). 
przy którem go śmierć zaskoczyła. Taiine był 
zwolennikiem zasady: „mi reaction ni revolu- 
tion“ , a Więc zwolennikiem logiczn iej ewolucji. 
To też potępił bez .zastrzeżeń wielką rewolucję 
francuską ku ogromnej, acz nieuzasadnionej 
radości reakcjonistów, tak samo bowiem potę
pił zamach sianu Napoleona. Polemika o 
wielką rewolucję francuską trwa do dnia dzi
siejszego. Profesor Aulard, 'Zbijając poglądy 
Taine‘a, powiedział, że „chcąc ziroziumieć re
wolucję, trzeba ją kochać". Ale to jest uczucie 
nie nauka. Zaś stary Clegnęnceau powiedział, 
że „rewolucja jest blokiem, ikltóry trzeba albo 
w całości przyjąć, albo odrzucić". Taćne od
rzucił.

Przez cale życie —  jak się wyrażali jedni z 
przekąsem, drudzy z humorem —  Taine trącił 
herezją. A jednak w  swojej małej posiadłości 
wiejskiej, gdzie przepędzał znaczną część ro
ku, zalecał dziewczętom czytanie takich ksią
żek jak „Naśladowanie Jezusa Chrystusa", u- 
częszczał do kościoła i żył w- zgodzie ze swoim 
proboszczem. Godził naukę z dogmatem.

Naostatek notatka, że Taine był członkiem 
Akademji Francuskiej.

KuMura i szlnha.
TOW ARZYSTW O WŁOSKO-POLSKIE IM. DAN

TEGO W  KATOWICACH. W czoraj w sali rcsjonal- 
nej magistratu m. Katowic odbyto się, staraniem 
konsula włoskiego, pic Luppiego- zebranie organi
zacyjne Tow. włosko-polskiego im. Dan-lcgo AMg- 
hden. Protektorat nad Tow. objął wojewoda dr. 
Grażyński, w którego nieobecności zagai! zebranie 
naczelnik wydziału pr.&zydiainego przy wojewódz
twie, dr. Salom, udzielając głosu konsulowi, drowi 
Luppiemu. Dr. Luppi po włosku odczytał pro
gram i zadania towarzystwa, które śladami W ar
szawy. Poznania, Krakowa, Lw ow a i Lodzi ma 
sprzyjać zacieśnieniu stosunków pom iędzy naro
dami włoskim i polskim. Tosamo po polsku od
czyta! red. Iłeinar. Następnie w izytator p. Fam ik  
odczytał krótki szikłc o w pływ ie kultury włoskiej 
i o w iekam i uświęconych stosunkach polsko- 
włoskich. Liczn ie zebrani słuchacze nagrodzili 
prelegenta buoznemi oklaskami- a w  imieniu ze 
branych osobno dziękował organizatorom p. pnok. 
Ra*?p.

Następnie zobrani przyjęli w  całości regulair im 
Tow., które w  Polsce już Liczy przeszło 100.000 
członków i zapisali się na liście członkowskiej, 
poczem wybrano zarząd Tow. Prazesem Tow. jest 
wojewoda Grażyński, wiceprezesem dr. Salami, 
Członkami Tow,: p. komsulowa dc Luppi, gen Za
jąc, iaż. AHahen, inż. Lowerde, p. Foni, p. Bon, 
ks. dr. Skrzypczyk, ks. dr. Siara. dr. Rc.sso. dr. 
Regowicz, dr. Fairnift, w izyt. p. Micdmia-k dr. Do- 
hrowokki. red. Rumun, red. Smotrycki, red. Ilejnar, 
prof. Tyanienieoki, dr. Dąbrowski, p. Stępmiiowska, 
p. Seltenreich.

KONKURS KOMPOZYTORSKI STOWARZYSZĘ- 
NIA  MŁODYCH MUZYKÓW POLAKÓW  W  PA- 
RYŻU. Ogtoazony przez Stowarzyszenie Młodych 
Muzyków Polaków w Paryżu konkurs kompozytor
ski dla kompozytorów narodowości polskiej do lat 
35- został zamknięty w dniu 15 kwietoia 1928 r. 
Ilość nadesłanych kompozycyj wynosi 31. Jury 
w osobach pp.: Rarela, Roussela, Florewt. Schmłtta 
i Honeggern, już prz\-stą.pilo do prac wstępnych. 
Nagrody są następujące: pierwsza w sumie 15.000 
lis. —  nagroda ministerstwa W . R. i O. P „  oraz 
dzieło sztuki, ofiarowane przez ambasadora R ze
czypospolitej w Paryżu, p. Alfreda Chłapowskiego, 
druga —  w sumie 10.000 frs. —  nagroda M. S. Z., 
oraz dzieło 6ztuki, ofiarowane przez ministra sztu
ki i ośw iaty Francji- p. E. Ilcrriot, trzecia —> 
w  sumie 1)000 frs. —  nagroda Stowarzyszenia 
Młodych Muzyków Tolaków w Paryżu . Tonadto 
zostaną przyznane trzy dyplomy uznania.

B ftz io ł { H » s p o d a r c z g

Wtorek, dnia 1 maja.

K ra tń w . (566) G. 12: Transm. sygnału czasu, h e j
nału 7, Yrieźy Mor;iaekiej, kom. lotn.-met., oTaz teon- 
CPrl  pł> v gram ofonow ych g. 35—15.20: Transm. koni. 
nu*t. oraz go^pod.; g. 15.80—16.25: Transm. dwóch od
czytów  dla m aturzystów  szkół średnich; g. 16.49—

.05; Pogadanka dlii rodziców  ł wychow aw ców : dr.
Zloinnowicz, w izy t, kur, okr. szk.: „Tendencje 

re form y szkolnej w  N iem czech "; g. 17.20—17.45: Trans
m isja  odczytu z Poznania; g. 37.45—16.55: Koncert. 
R ecita l fortep ianow y prof. Łatum skiego: g. 19.05— 
19.15; Transm. kom. roln.: g. 19.15—39,30: Rozm aitości; 
g. 19.30: Transm. opory Y crdP ego  „T ru badu r" z K a 
tow ic ; g. 22—22.30: Transm. komunikatów z W a rn a -  
wys g. 22.30—23,30: Transm isja  m uzyki tanecznej z 
restauracji „ P a v i l lo n "  w  wykonaniu  ork iestry  pod 
dyr. A. Górzyńskiego.

W arszawa. (1111) G. 12: Sygnał czasu, komunikat 
lotn.»~.met.» hejnał z w ieży  M arjack ie j w  K rakow ie 
Óra*8 nadprogram? g. 35—15.20: K om u n ikaty : met., 
tospod., j|« 15.2^—<15.50; P rzerw a ; &  15.30—<1̂ ; Odczyt

HENRYK JOSSE.

H . A.TTeglne.
W  setną rocznicę urodzin.

W drugiej połowie ubiegłego stulecia Hipolit 
A. Ta me był jednym z czołowych przedstawi- 
ciali in-telektu francuskiego i twórcą owych 
prądów naukowych, które w  europejskom świę
cie umysłowym wyżłobiły głęboki ślad. Na
zwisko to było w owej opoce hasłem i szLau- 
darcm. Reakcja po roku 18 fB izajęla. się nim 
pilnie i na swój sposób Taine, ukończywszy 
paryską Szkolę, normalną, tę pepinjerę geniu
szów, został wysłany do Nerers jailco nauczy
cie'] tamiejszego kolcgjum. Popadł w niełaskę. 
W  r. 1852 pisał do swojej siostry: „Mój przy
jaciel JJrewost opuścił uniwersytet, Abouł miał 
rozaim i pojechał do Grecji, ja pozostanę, chy
ba że mnie wygnają".

I pozostał, ale nie przy nauczycielstwie, tyl
ko przy swoich myślach. Pozostał wiernym so
bie- W roku 1853 zdobył doklorał „es letirres“  
na podstawie dwóch prac (double tiliese), a 
mianowicie „De persomis platonicis" i „Rozpra 
wa o bajkach La Foniaineha". Ta druga praca 
zwróciła już uwagę kół naukowych na Tai- 
ne‘a, który liczył naówczas 25 lał życia. W 
następnym roku pojawiła się jego praca o Ty
tusie Liwiu=izu (Essaii sur Tiłe Live), \vywoiu- 
jąc sensację. Taine wystąpił Lu e tezą, że Li- 
wjusz, jak wszystkie umysły niepospolite, miał 
swoją „moc przewodnią." (facułłć maiiresse), 
z łatórej się wszystko wywodzi. Wystąpił tu 
równie jako demonstra.to.r systemu Spinozy. — 
Tradycja uniwersytecka zachwiała się, mimo 
tp jednaikże Akademia Francuska przyznała 
Taine'oavi nagrodę. To był tylko początek.

Przysizła .Iłistorja Til&ra.bujry angiiełskiej", 
pierwsze jego dizaelo kaipitalne. Tu już -wyraź
nie -wystąpiła potrójna teza Taine‘a, a miano
wicie: „la race, le miilieu, le moment" —  rasa, 
środowisko, moment, czy li otoczenie ogólne ra- 
sowo-narodowe, otoczenie blisikie, czy li sp®- 
łeeano-iowarzyskie, a wreszcie chwiila, czyli 
indywidualny popęd. Te trzy czynniki stano
w ią o twórczości naszej Na tej tezie potrójnej 
zbudował Taine w  swojej Historji literatury 
angielskiej gmach renesansowej piękności, w 
którym myśl, odziana jest w  czarującą formę. 
Tak nie piisal dotąd żaden krytyk, żaden uczo
ny, żaden myślic-teł, Należy dodać, żg Taine

układającej się sytuacji gospodarcizej zmiana 
na gorsze, będąca następstwem zarówno za
ostrzenia się walk' kokurencyjnej na rynkach 
zagranicznych, jak również wynikiem bra
ków w naszej polityce handlowej i kredyto
wej.

I tak nip. sytuacja -w najważniejszych 
dziedzinach przemysłu kształtowała się na
stępująco: W przemyśle węglowym m eliómy 
w marcu br. do czynienia ze znacznym 
spadkiem produkcji, a to pod wTpływem nie 
tylko mniejszego zapotrzebowania na rynku 
wewnętrznym, ale również na skutek zmniej
szonego eksportu. W  przemyśle naftowym 
mamy do czynienia z ciągłym zmniejszaniem 
się wytwórczości i tak, rop. w Lutym br- odtło- 
czono w Zagłębiu Dorysławskiem - il .894 ton, 
a więc o 5.0G0 ton mniej niż w  styczniu. Rów- 
n’eż eksport w  tym okresie był znacznie 
mniejszy niż w analogicznym okresie r. ub.

W  przemyśle żelaznym liczą się z wzrostem 
produkcji wobec większych zatnów-ień i pew
nego ożywienia w ruchu budowlanym. Pro
dukcja w lutym wynosTa surówki 5 U.500 ton, 
żelaza gotowego i()2 tys. ton. W  sprzedaży 
data się zauważyć poważniejsza ilość prote
stów. Ciężką jest sytnacja w  przemyśle drzew
nym, wbrew bowiem oczekiwaniom Niemcy 
nic zakupują dużych ilości drzewa. W  przemy
śle tym szczególnie dotkliwie daje się od-su
wać brak kredytów obrotowych, tak, że Na
czelna Rada Drzewna obradowała nad spra
wą kredytów drzewnych oraz omawiana jeśł 
sprawa utworzenia Baroku Drzewnego. Eksport 
drzewa naogół był tak wysoki jak ub. r. Prze
mysł drzewny pokłada duże nadzieje w obec
nym sezonie budowlanym na rynek wewnętrz
ny.

W  łódzkim przemyśle bawełnianym zezon 
wiosenny zawiódł naogót, a to izarówno z po
wodu spóźnionej wiosny, jak i, niepomyślnej
sytuacji ekonomicznej ludności. Ostałni-o prze
mysł ten stworzył dla obrony przed nieiwypla- 
colnoścłą klijentów sekcję handlową, która ma 
centralizować wszystkie informacje o zaku
pach poszczególnych hurtowników. Sytnacja 
w przemyśle wełnianym jest nieco lepsza, 
lecz również pozostawia wiele do życzenia. 
W ub. m. ogłoszono upadłość, jednej z poważ
niejszych fabryk wełnianych, a mianowicie 
Borsta w  Zgierziu.

W  przemyśle garbarsk'im ruch mały. Ceny 
naogół kształtowały się ponownie dość wyso-

Okres pomyślnych koniunktur przechodzi.
W ostatnich miesiącach daje s'ę zauważyć, I ko. Sprawa uzyskania dosta.tecz.nvch kredytów 

w  dotychczas naogół niezmiennie pomyślnie obrotowych dla garbarni idzie bardzo opornie.
W  przamyśle materiałów budowlanych kon
iunktury naogół pomyślniejsze. Cegła ma być 
uznaną za artykuł pierwszej potrzeby, a cena 
jej podlegać ma ścisłej kontroli. Cegielne lu
belskie mają otrzymać kredyty od Banku Go
spodarstwa Krajowego pod warunkiem, że bę
dą sprzedawać cegłę po cenie nie wyższej jak 
30 do 30 proc. .ponad koszty własne.

W  dziale porcelany fabryki mają wielkie 
zamówienia, które sięgaja nawet na rok przy
szły. Mimo to jednak poważne ilości porcela
ny przywozimy z zagranicy. W fajansie sezon, 
jest dobry na rynku wewnętrznym, natomiast 
zły w ekisorcie.

W  przemyśle spirytusowym czynione są u -, 
siłowania dla stworzenia wspólnej organizacji 
eksportowej dla spirytusu, która ma się przy
czynie do wzmożenia naszego eksportu. W  
przemyśle tłuszczowym i olejarskim sytuacja 
układa się różnic. Fabryki lakierów i farb 
importują w coraz znaczniejszej ilości zagra
nicznych olei lnianych, a to w związku z niż
szą ich ceną. W  produkcji mydlarskiej —  pro
dukcja stale wzrasta wobec wzrostu konsum- 
cji mydła. W  kraju w  najbliższym czasie o- 
czefcują powstania nowej wielkiej fabryki m y
dlą —  organizowanej przez kapitały angiel
skie. W  przemyśle młynarskim panuje dalej 
stagnacja. Na rynku krajowym zaczyna się 
zjawiać mąka niemiecka.

Jak więc widzimy, najważniejsze dziedziny 
przemysłu, jak przemysł węglowy, drzewny, 
włókienniczy wykazują pogorszenie sytuacjb 
Pewna stabilizacja stosunków daje się zauwa
żyć w  przemyśle żelaznym, chemicznym, 
tłuszczonym, garbarskim i spożywczym. p o- 
ważnlejsza zaś poprawa jedynie w  przemyśle 
materjalów budowlanych oraz w  przemyśle 
metalowym i maszynowym- 

Jakkolwiek więc całość obrazu nie jest u- 
jcnmą, to jednak daleko jej do ogólnie po
myślnej sytuacji gospodarczej okresu poprze
dniego. Wysoce charakterystycznem jest, że 
zarysowujące się w  niektórych dziedzinach 
życia gospodarczego przesilenie obejmuje te 
dziedziny, gdzie przemysł pracuje wśród śre
dnich koniunktur, a równocześnie odczuwa 
silny brak kapitałów obrotowych. Brak go
tówki dostatecznej zdaje się leżeć u podłoża 
obecnych niedomagań. Jedynie tylko te dzia
ły  przemysłu, które pracują w  szczególnie po
myślnych koniunkturach, jak np. przemysł *  
budowlany, wykazują poprawę sytuacji.

Kronika ekonomiczna.
-0§0-

POŻYCZKI LOMBARDOWE P. K. O. W łaści
ciele kont czekowych i oszczędnościowych P. K. O. 
mogą korzystać z pożyczek Lombardowy cli. udzie
lanych zarówno przez centralę P. K. O. w .W air- 
s4*wie, jajk i jej adhialy w ŁJakwie i Katowi

cach. Pożyczki te są udzielane pod zastaw: papie
rów państwowych w wysokości 80 proc. icli war
tość: giełdowej, papierów komunalnych i hipotecz
nych w wysokości 15 proc. ich wartości gieldowaj, 
akcyj Baniu Polskiego w wysokości 100 zl. za 
sztukę, innych pierwszorzędnych akcyj dywiden
dowych w jjjyaeioigi 50 proc, ich wwteś.e'; g*skk>- 
w ei , ^  i

I



N O W A  R E F O R M A

Pod zastaw 5 proc. premiowej pożyczki dolaro
w e j P. K. O. wydaje pożyczki w  wysokości 44 zl. 
za  swtiufcę.

UROCZYSTE OTWARCIE ÓSMEGO TARGU PO- 
MORSKIEGO. Uroczyste otwarcie ósmego M iędzy
narodowego Targu w  Pozmaniiu nastąpi dnia 29-gc 
b. m. o godz. 9.30 w  gmachu adm inistracyjnym 
Tangów. Ceremo-nji otwarcia dokona minister prze
mysłu i handlu, imż. Kwiatkowski. W  dniu otwar
c ia spodziewany jest liczny zjazd wybitnych oso
bistości naszego ż y d a  gospodarczego, przedstawi
cieli imstytiucyj handlowych, organiizacyj gospodar
czych, społecznych, zawodowych i t. d P rzybyw a 
również wycieczka parlamentarzystów naszych 
z  marszałkiem Sejmu i Senatu na czele.

EMIGRACJA DO AMERYKI. Kwota em igracyj
na do Stanów Zjednoczonych A. P. dla poszcze
gólnych krajów na rok fiskalny 1928^29 została 
utrzymana w  wysokości obowiązującej. N ow y 
okres dla ustalonych w  poprzednich rozmiarach

kwot trwać będzie od 1 li.pca b. r. do 30 czerwca 
1929 r. Kwota polska obejmuje 5.982 osoby.

POPRAW A SYTUACJI W  GARBARSTWIE.
Sytuacja w  garbarstwie uległa w  ostatnich cza
sach pewnej poprawie i rnoh ożyw ił się nieco. 
W  końcu lutego i marca ceny kształtowały się n i
sko i  sprzedaż szla słabo, po świętach jednakże 
dal się zauważyć pewien popyt i w zw iązku z tom 
ujawnił się braik towaru.

Jednocześnie podrożał surowiec na oalyłn św ię
cie, taik, w  Europie i w  Ameryce. W szystko to 
razem w róży zwyżkę, która nastąpi niezawodnie 
w  miedługim czasie.

Dowiadujemy się, że w  Łodzi przystąpiono obe
cnie do budowy nowej garbarni kosztem około 
miilijona złotych, w  ozem uczestniczą podobno ka
pitały amerykańskie. Garbarnia ta będzie w yrab ia
ła sikory podeszwiane, lecz prawdopodobnie zakres 
jej zostanie z czasem rozszerzony znaczni’3.

Dział spordowif.

Polscy jeźdźcy zdobywają j n i i a r  n a r o d ó w 44
Nicea. (PAT). W  ogłoszonym onegd&j kon

kursie armij cudzoziemskich, rotmistrz Króli
kiewicz na koniu „Redglead“ zdobył pierw
szą nagrodę, zaś podpułkownik Rómmel na 
,.Donneuse“ drngą. Pozatem rotm. Królikie
wicz na „M arkizie" i podpułkownik Rómmel 
na „Oberku" zdobyli wstęgi. W  konkursie o 
nagrodę armji francuskiej, pierwsze miejsce 
zajęła Szwajcaria. W tymże konkursie por. 
Zalęga na „N e lly " uzystoał 4 miejsce, por. 
Zgorzelski na „Ładnej" 6, major Dobrzański 
na „Zeferze" 7 i por. Gzowski na „Jaskra
w ym " 10 miejsce.

• • •
W  rozegranym w  dniu wczorajszym kon

kursie o „pnhar narodów" zwycięstwo odnio
sła ekipa polska, zdobywając I miejsce i pnhar
ofiarowany przez ministra spraw za.gr. W y 
nik ten uważać należy 'za ogromny snkces pol
skiej hippiki, wielce pocieszający przed igrzy
skami olimipijsfcierni w  Amsterdamie.

 0------
ZAWODY KONNE W  KRAKOWIE.

W  dn. 28 bm. odbyły się w Rabowioach 
pod Krakowem zawody konne staraniem 8 p.

ułanów im. ks. J- Pomiaitoiwsleieigo, które dały 
nast. rezultaty:

Konkurs podoficerski O. K. V (uczestników 
34 z 8 p. uf., 5 p. a. c., 6 p. a. p , 5 d. a. k.) 
1) waehm. Bednarski (Kształt) 8 p. uł., 2) 
wachim. Mądry (Jędza) 8 p. ul-, 3) wachm. Ku
tek (Marka) 8 p. uł.

Konkurs oficerski O. K. V. Handicap o na
grodę wędrowną ufundowaną przez 8 p. uła
nów —  brały udział: 6 p. a. P-, 5 d. a. k, 8 p. 
ul. (uczestników 28). 1) Por. Lisowski (Meri- 
tekaiptns), 2) por. Tetmajer (Migdał), 3) por. 
Tetmajer (Igumen).

,W  lytm konukrsie należy zaznaczyć speoj., 
że rozgrywka odbyła się na przeszkodach, któ
rych szerokość i wysokość podziwiałaby na- 
pewno najwięcej wymagająca publiczność z 
pierwszorzędnych torów zagranicznych.

Konkurs oficerski ułanów ks. J. Poniatow
skiego (uiczesikndlków 20). Nagroda honorowa 
korpusu oficerskiego tegoż pułku. 1) Por. W ol
ski (Moimiis), 2) por. Skowroński (Nirwana), 
3) por. Wolski (Kartagina).

Nagrody honorowe rozdał dowódca O- K. V 
jen. dyw. Wróblewski i dowódca V brygady 
kaw. pułk. PMisowski.

Kraków, 30 kwiatnia.
Tabela ligowa, uległa znowu zmianom, na 

pierwszem miejscu widzimy kroczącą na cze
le drużynę IFC, a potem Połonji, natomiast 
Wisła- zeszła na dalszy nieco plan. Jest to 
jednak narazie pozorna i  mc nie mówiąca 
degradacja. Wisła, pozostała bowiem dalej w  
położeniu najleipszem, bo bez straty punktn, 
a jeśli zajmuje gorsze miejsce, to naraaie dla
tego, ponieważ pauzowała w  niedzielę, a tern 
samem nie miała możności rozegrania zawo
dów. taJk, jak to czynił IFC lub Polonia.

Na podkreślenie z ubiegłej niedzieli zasłu
guje wielki snkces IFC w  spotkaniu z Hasmo- 
neą oraz jeszcze większy Polonii w meczu ze 
Śląskiem, bo nawet mniej spodziewany. Dru
żyna warszawska, która w  u. r. tak słabą, 
odegrała w  mistrzostwach Ligi rolę, teraz za
czyna brać się poważnie do roboty. Pogoń swą 
porażką w  Lodzi oraz Wa.rta i Craoovia swemi 
remisowemu wynikami udowodniły, iż w  każ
dym razie nie są obecnie w dobrej formie. Na 
uwagę zasługuje podkreślenie zwycięstwa 
Czarnych, którzy dzięki ambicji ich cechują
cej, potrafią stawić czoło odważnie groźbie 
spadnięcia z Ligi do okręgowej M. A.

Poniżej dajemy, najnowiszą tabelę mistrzostw 
ligow ych :

Nazwa klubu Ilość gier punktów Stos. bram.
L F. C. 6 11 20:4
Polonia 6 11 21:5
W isła 5 10 20:4
Cracowiia 5 7 13:S
Ruch 7 7 8:12
Leg ja 4 6 15:5
Warta 4 5 9:7
W  arszawianka 5 5 9:7
Pogoń 5 4 10:15
Tuiryści 6 3 6:14
L. K. S. 6 3 6:14
Sląsik 7 3 7:22
Czarni 5 2 7:17
T. K. S. 4 1 7:16
Hasmonea 3 0 1:11

CRACOVIA —  W ARSZAW IANKA 1:1 (1:1).
Wczorajszy mecz zaliczyć należy dio serji 

niepowodzeń, jaka towarzyszy ostatnim wystę
pom Cracovjii w  spotkaniach figowych. W ygra
na różnicą jednej i przypadkowej do tego bram
ki w  Toruniu z TKS-ern, zwycięstwo nad Ślą
skiem różnicą jednej bramki, uzyskanej z rzu
tu karnego, wysoka wreszcie porażka z dru
żyną Ruchu na G. Śląsku i wczorajszy, remi
sowy rezultat na własnym gruncie z Warsza
wianką świadczyłby, iż białoczerwoni prze
chodzą pewien kryzys i nie są w  stanie teraz 
chwilowo zdobyć się na poważniejszy wysiłek. 
Cracovia straciła kontakt z drużynami kra.jo- 

^w em i przez rek cały w  czasie odiseiparowa-, 
nia się od klubów ligowych i  przez to nie umie j 
3ię dostosować zapewne do ich taktyki. |

Mecz wczorajszy podzielić należy na dwie, 
odrębne połowy. Pierwsza z  nich stała pod 
znakiem wielkiej przewagi Cracovii, do gości

bowiem należały w  tym okresie zaledwie tyl
ko kilka początkowych minut, kjedy to lewo- 
skrzydlowy Luxamiburg z centry prawego skrzy 
dla (Ilassalbuscha) zdobywa pierwszą bram
kę. Ogromna w  tym okresie jaik wspomnie
liśmy przewaga białoezerwonych, doprowa
dziła zaledwie do zdobycia wyrównującej bram 
ki z rautu karnego, strzelonego przez Gintfa. 
Bohaterem, meczu był niewątpliwie bramkarz 
gości, Domański, który wykazał niezwykłą kla
sę i zapewne z pośród polskich bramkarzy 
zajmuje pierwsze miejsce.

Po pauzie następuje gra otwarta i w yrów 
nana, goście boiwikan, stosujący z początku 
'taikłykę defensywną, zaczęli teraz przecho
dzić do feontrofenzywy i niejednokrotnie po
ważnie zagrozili bramce miejscowych, na któ
rej straży stali jednak dzielnie Zastawniak I, 
a przedewszysifkiiem Calder. Ci dwaj giracizo, 
a obok nich Zastawniak II byli właściwie pod
porą drużyny. Obustronne ataki nie doprowa
dziły w  tej części gry do zmiany jakiejkol
wiek rezultatu. Sędziował słabo p. Rosenfeld, 
który .poddawał się w  swoich rozstrzygnięciach 
presji zbyt impulsywnie krzyczących niejedno
krotnie widzów, których zgromadziło się oko
ło 3.000.

Skład drużyn był następujący: Warsza
wianka —  Domański, Zwierz I, Wróblewski,

Fijałkowski, Zwierz II, Hahn, Haselbusch, 
Jung, Szenajch, Korngold i Luksemburg. Gra- 
covia —  Szumieć, Calder, Zastawniak I, R ak , 
Chruściński, Zastawniak II, Kubański, My siak, 
Kałuża, Giratel i Wójcik.

POLONIA —  ŚLĄSK 8:0 (4:0).
Warszawa, 30 kwietnia. Zawody te zakoń

czyły się zasiużonem zwycięstwem Połonji, któ
rej aitalk w  tym dniu był niezwykle dobrze 
usposobiony. Bramki dla zwycięzców strzelili: 
Ałaszewski, Dittnei i Aleksandrowski po dwie, 
oraiz Krieger jed.ną, ósima bramka „samobój
cza". Sęidizia p. Karngold.

IFC. —  HASMONEA 5:0 (1:0).
Katowice, 30 ikwfi ctn.ia. Zasłużone zw y 

cięstwo w tym stosunku drużyny katowickiej, 
grającej bez słabych punktów. W  pierwszej 
połowie gra równa, otwarta, przyozem obie 
stromy dla braku szczęścia. nie zdołały wyko
rzystać wielu sytuacyj podbramkowych. Je
dyną bramkę w  tym okresie strzelił Joszke. 
W  drugiej natomiast połowie drużyna IFC, 
która była lepszą i technicznie i taktycznie, 
ma znaczną przewagę i przez Kozoka II, Gor- 
litza i Geislera, zdobywa trzy bramki. Osta
tnia bramka „samobójcza" z winy Schneidra, 
który mimo to był najlepszym graczem Has- 
monei na boisku. W  Hasmonei zawiódł znpe.ł- 
nie atak ze Stenermanem na czele. Sędziował 
doskonale p- Rutkowsk.. Publiczności do 3.000 
osób.

TURYŚCI —  POGOŃ 5:4 (4:2).
Łódź, 30 kwietnia. Słaba forma Pogo

ni doczekała się jeszcze jednego potwierdze
nia. Turyści grali w  odmłodzonym składzie 
z Kulawiakiem na środku ata.ku. Bramki dla 
zwycięzców strzelili: Solarski (2), Knlawiak, 
Hojnacki i Kahan (z rzutu karnego) po jednej. 
Dla Pogoni wszystkie bramki zdobył Knchar, 
jedyny gracz gości, który wykazał doskonalą 
formę. Sędzia p. Jedliński.

W ARTA —  TKS. 2:2 (0:1).
Toruń, 30 kiwtietaia. Młimo wielkiej 

przewagi w  drugiej części gry, Warta musiała 
zadowolić się nierozstrzygniętym wynikiem. 
Bramki dla Warty zdobyli: Śtaliński i Spoj- 
da (z rzutu karnego), a dla TKS-u Cieszyński 
i Gumowski. Sędzia p. Raettig.

CZARNI —  ŁKjS. 3:1 (2:1).
Lwów, 30 kwietnia. Niezwykle ambitna 

gra drużyny lwowskiej, która dzięki temu w y
grała te swoje pierwsze zawody w mistrzo
stwach ligowych. ŁKS zawiódł na całej linji.
Poziom zawodów niezbyt wysoki ze względu 
na słabą grę Łodzian. Bramkę dla gości strze
lił Hoffmann, a dla miejscowych Sawka (2) 
i Chmielowski (1). Sędzia p. Arczyński.

WYJAZD „W ISŁY" DO PRAGI.
' W  najbliższą niedzielę, 6 maja, odbędzie się 
dawno oczekiwany z ogramnem zaintereso
waniem w  Polsce meciz piłkarski Slaviii ipra- 
eikej i mistrzowskiej drużyny ligowej Wisły. 
Meoz ten odbędzie się w  ramach uroczystości 
sportowych w  Praidże ipod protektoratem mini
stra oświaty Hodży. Silaviia., jedna z najlep
szych drużyn kontynentu, osiąga zawsze naj
lepsze rezultaty iz*ofocyimi zespołami i jest prze
to uważaną za swego rodzaju reprezentantkę 
sportu czechosłowackiego na forum zagranicz- 
nem, to też ewenł. wynik zaszczytny, uzy
skany przez Wisłę, miałby ogromne i niezwy
kle doniosłe znaczenie dla polskiej piłki noż
nej, tak niedocenianej w  Czechosłowacji.

Tu zaznaczyć należy, iż występy naszych 
dirużyn w  Pradze nie cieszyły się jeszcze do
tąd powodzeniem. W  stolicy Czoch gościły do
tąd drużyny Czarnych i Cracovii, z tych pierw
sza odjechała z  ogromną klęską w spotkaniu 
ze Slavią, Cracowa uległa równio w  bardzo 
wysokim stosunku, bo 0:5.

Oczekiwać należy, iż drużyna W isły zdo
będzie się na jak największy wysiłek i godnie 
będzie reprezentować polski sport piłki noż
nej poza granicami kraju.
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LISTKI.
P. Jabłońska przebywa na samochodzie drogę 

Paryż-Kraków.
Członkini Krakowskiego Klubu Automobilo

wego p. Jabłońska, odebrawszy swą maszynę w  
labryce w Paryżu, wyruszyła dnia. 22 hm. 
o godz. 5 w  kierunku granicy niemieckiej na 
Yerdun, Metz, przejeżdżając granicę za Saar- 
louiis i nocując w  Bingen nad Ranem. Do 
Dingen przyjechała o godz. 22 zrobiwszy 
w tyim dniu 510 kim. Następnego dnia po do
skonałych szosach niemieckich, które poza 
drobnym odcinkiem Fulda-Gotha okazały się 
doskonałymi, przybyła nasza sportsmenka do 
Oschatz koło Lipska, przebywając 510 kim. 
Następnego dnia przez Lipsk do Bytomia, 
gdzie przybyła o godz. 23 w  nocy przebywa
jąc 480 kim-, tak by następnego dnia, wyje
chawszy z powodu trudności dopiero po po
łudniu, przybyć do Krakowa wieczorem, po
krywając ostatnich 140 kim. po znanych dro
gach stosunkowo prędko. Cały dystans prze
jechany wynosił 160C kim.

Rajd Paryż-Kraków potwierdził, że p. Ja
błońska jest nietyfko jedną z najlepszych pol
skich kiorowczyri, ale zarazem jest w  tej chw i
li predysponowaną do wielkich rajdów i do 
dalsizych w  tej dziedzinie sukcesów.

Rajd ten wykonany .przez p. Jabłońską sa
modzielnie, bez czyjejkolwiek pomocy uznać 
trzeba za  jeden z  najpiękniejszych wyników 
kobiecego sportu w Polsce.

Czy spożycie dużej ilości owoców 
może być szkodliwe?

W  wielu wypadkach obserwowano nieraz 
bardzo groźne objawy, a naiwet porażenie ki
szek i śmierć, po sipożyciu większej ilości owo
ców i napiciu się na to wody. Celem w ykry
cia przyczyny tych groźnych objawów, prze
prowadzono odiDow’edniie doświadczenia w  far
makologicznym instytucie w  Wurztourgu, przy- 
czem zauważono bardzo ciekawe szczegóły. 
Otóż najpierw przekonano się, że owoce świe
że posiadają wprost niebywałą zdolność pęcz
nienia. Tak n. p. objętość świeżych wiśni zw ięk 
sza się po naipęczniieniu o 100%! W  tempera
turze ciała prócz tego owoce zaczynają, już 
po kilku godzinach fermentować, przyczem 
wydzielają się ogromne ilości gazów, chociaż 
tkanka owocowa nie ulega jeszcze właściwe
mu strawieniu.

Po spożyciu dużej ilości świeżych owoców 
(kompoty nie wchodzą tu w  rachubę), a zw ła 
szcza soczystych, żołądek może rychło ulec 
szybkiemu rozdęciu a nawet porażeniu, do 
czego dołączają się przypadłości ucisku serca, 
a dalej procesy fermentacyjne, mogące spowo
dować ostrą dyspepsję, boleści, porażenie ki
szek i miserere. Przypadłości te skończyć się 
mogą nawet zejściem śmiertefnem.

Również groźne objawy wywołuje spożycia 
owoców spleśniałych i sfermentowanych. Po
winniśmy tez unikać spożywania naraz w ięk
szych ilości surowych owoców (nieostrożne ku
racje owocowe), a zwłaszcza nie pić potem ni
gdy wody. A. K.
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